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OBf.A IRENTJMERATY: 
W e Lwowie miesięcznie Z i. 3'20
e dostawą do domu . „ 3  0
na prowincr.............  „ 3'50
ta granicą................... „ 5‘55
OeiK pojedynczego e^zem^lam 

na całym obszarze Frlski

250.000  m.
<14 gr.)

na prowtncjonalnycn dworcacl 
17 gr.
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W  >. Byka u/ 21,

Tel. w dziei1 Nr. 24 —  od goda. 
10 wieczór 496

NAKŁ.: LUD. SPÓŁDZIELCZEGO TOW. WYD. CZEK P. K. O. Nr. 142.176. REDAKTOR NACZ.-. ARTUR W^HAUSNE^

Przed czĘściowem
Polska Partja Socjalistyczna. 

Towarzysze ! Kobo lnicy !
W  Niedzielę 15 b. rc. o godzinie 10 przed południem odbędzie się na pudwórzu Związku Zawód.

Kadarzy Zielona 7.

posła tow. J T .  S t a ń c z y k a
Porządek dzienny: l )  Prawda o wypadkach krakowskich. 2) Sytuacja politycznaa i gospodarcza. 
J a w c ie  s ię  m asow o  !  O. K . R . P . P . S.

PrawdPpsdoiiiBAsiwo częściowego przesilenia gabinet
Min Grabakl skłonny do kompromisu.

W A R S Z A W A " ,  12 . c zą r iw ic a . ( T e l .  w l ) .  
Z  k ó ł  d o b r z e  j p o m f o r m o w a i i y c h  d o w i a d u ­
j e m y  ;s ię , ż e  m in .  G r a b s k i  n i e  b ę d z i e  u p i e r a ł  
; i ę  p r z y .  u c h w a l e n iu  p e łn o m o c n i c iw :  w-

p r z ę d ł o  ż o  n e m  b r z m i e n iu .  P r z y p u s z c z a ć  n a ­
l e ż y  ż e  d o j d z i e  d o  p o r o z u m i e h i a t z  o p o z y c j ą .

W A R S Z A W A 1, 12 . c z e r w c a  ( T e l .  .J jK ). 
M o w ę .  p .  T h u g u t l la  (w y g ł o d z o n ą  d z i s ia -  W  
S e j p i i c ,  k o m e n  u j ą  Ew! t e n  s p o s ó b ,  liż  A Y Y -

z W o l e h i e 1'  z a j m i e  s t a n  o  w i s  ko  o p o z y c y j n e  
tw iobeic p e łn o m o c n ic t w '.  K w t e s l j ę  z a u fa n ia  d o  
r z ą d u  k lu b  t e n  p o z o s t a w ia  o t w a r t ą .  j

P .  T h u g u t t  p o  is w e m  p r z e m ó w i e n iu  o - 1 
ś w i a d c z y ł  d z i e n n ik a r z o m *  ż e  „ W y z w o l e n i e "  
o d  s w y c h  (p o s tu la t  óW i p o  d o  m i n i s t r ó w  Z a ­
m o y s k i e g o ,  H u b n e r a  i M ik l a s z e w s k i e g o  
( s p r a w y  z a g r , s p r a w i e d l iw o ś ć ,  o ś w i a t a )  
c z y n i  z a l e ż n y  s w ó j  s t o s u n e k  d ó  tr zą d u .

ą  nneiłedniu purDzumlema fraircusko-nlemlecKtego.

L O N D Y N ,  12 . ti. | (A W ;)  W .  w y w i a d z i e  
z  p r z e d s t a w i c i e l e m  „ D a i l y  E x p r e s s “  H e r r i o t  
'o ś w ia d c z y ł ,  ż e  c h c e  W s p ó ln i e  z  J A n g lją  p r z y ­
s t ą p i ć  d o  u r z e c z y w i s t n i e n i a  p la n u  r z e e z o -  
zan W lcćtw '. Z a m i e r z a  o n  (w  'C ią g u  n a j b l i ż ­
s z y c h  1 0  d n i  p o  o b j ę c i u  p r e z e s u r y  g a b i -  
m e tu  w y j e c h a ć ,  d io  L o n d y n u

C E L E M  I N T E R W E N I O W A N I A  Z A  Z B L I ­
Ż E N I E M  D O  N I E M I E C .

D l a  o s i ą g n i ę c i a  t e g o  je e lu  o r a z  d l a  z ł a g o ­
d z e n i a  r ó ż n i c  (b e z  u c i e k a n ia  s5‘ę  d :o g w a ł ­
t o w n y c h  ś r o d k ó w l  g o t o w i  je is l u c z y n i ć  w s z y ­
s t k o  c o  m o ż ł iw t e .  W  s p r a w i e  (w o js k o w e g o ;

Herriof za zbllienltim do Niemiec.
Opróżnienia R u h r y ,  la m n e is l j i  nie c h c e  s i ę  
j e s z c z e  lObtecnie p r z e d  d o  k ła d  n e m  z a p o z n a ­
niem is ię  z  la k ta m i m in .  s p r .  z a g r .  wypoWia- 

,d ą ć . „ D a i l y  Expre|s|su d o d a j e ,  że socjaliści: 
f r a n c u s c y  p r z y r z e k l i  p o p i e r a ć  p r o g r a m  I i e r -  

r i o t a .  '

Palnleuc.
P A R Y Ż ,  12. 0 ( (P ia t ) .  N a  p o p o lu d n io -  

W c im  z e b r a n iu  g r u p  t e W ic o w y p h  w  g ło ,s o -  
W |auiu  p r ó b b e h u  n a  [ s t a n o w is k o  p r e z y u e n t a  
r e p u b l i k i  P a i n l e v e  o t r z y m a ł  '3 0 6  g ło s ó w ',  
D  o u m o r g u e  1 4 9

— m : .  li—

Ąreszfnwanie 39 rzutników w fflamewfó-
Pizy kład godny

( W A R S Z A W A ,  12 . b. (A W ; ) .  M i ę d z y  m a ­
g i s t r a t e m  w ia r s z a W Is k im  a  r z e z n i k a i n i  w y ­
b u c h ł  o ;s try ] z a t a r g  b a  P e l ( p o d b i ja n ia  c e n  
m i ę s a  p r z e z  yzeźnikóWL Z a t a r g  l  m  d o p r o ­
w a d z i ł  d b  t e g o ,  ż e  r z e ż n i c y  Z a m k n ę l i  s W e  
(S k lbpy, n i e  c h c ą c  s p r z e d a w a ć  m  e s a  d o k  tul 
n i e  o ,s ta n ie  u c h w a l o n y  c e n n ik .  N a  s k u t e k

naśladowania.
z a r z ą d z e n ia  u r z ę d u  d o  (w a lk i  z  l i c h w ą  3 9  
r z e ż r i k ó w  z o s t a ł o  l ą r e s z l o w a n y c h  a  d d  2 2  

z a s t o s o w a n o  a r e s z t  I b ć z w ż g l ę d n y ,  R z e z i  c y  
c i  o ś k a r ż e h i  . s ą  o  z m ó w ię  (c e le m  © g ło d z ę - ,  
n i a  L u d n o ś c i M a g i s t r a t  w y m ó w i ł  d z ie r z a - »  
w ę  m i e j s k i c h  s k ie p ó W ' s p r z e d a ż y  m ię s a  
r z e ź n ik o jm , a r e s z t o w a n y m . '________ • ,

Monarchiści rosyjscy przygotowują wyprawą ne Kasią.
B E R L I N  , 12 . 6. t P a t ) .  „ A l l g i u  Z t g . “  I k o W e m .  Z  W y w ia d u  w y n i k a  ż e  k o n f e r e b e j a  

im n i e s z o z a  w l y w ia d  z  p r z e w o d n i c z ą c y m  i- c z ł o n k ó w  b y ł e g o  d o m u  c a r s k i e g o  i p o w a z  
d y  n a c z e ln e j  n a c j o n a l i s t ó w  'r o s y j s k i c h ,  M a r -  n i ł a  k s i ę c ia  M i k o ł a j a  d o  w s z c z ę c i a  w a l k i

o  o s w b b O d  ze tn ie  Rosji, z e z ą l k i  m n i j  i ro (- 
s y j s k i e j  z n a j t iU ją c e j  s i ę  p o d  d o w ó d z t w e m /  
g e n  W r a n g l a  W l B u ł g a r  j i  i  ■ J u g o s ła w ji ,  o d - ;  
u z i a ł y  g e n .  G le b o W a  z n a j d u j ą c e  s i ę  w ; A z j i ,  
o r a z  c z ę ś ć  f l o t y  r o s y j s k i e j  p o z o s t a j ą  w i e r ­
n e  W i e l k i e m u  k s i ę c iu .  S z e f e m  K o m fk e lu  'w o ­
j e n n e g o  m a  b y ć  g e n  K o t u z o w ,  (s z e fe m  zaś*1 
d o  s p r a W  c y w i l n y c h  g e n .  lO b o le ń s k i .  lv s . 
M ik o ł a j  M ik o ła je W l ic z  —  d o d a ł  M a jtk o w i  —  
w y s t ę p u j e  Wl r o l i  n a m ie s t n ik a ,  a  h m  p r z y ­
s z ł e g o  c a r a .  W o b e c  N i e i n r ó w  je s t  Joli p r z y ­
c h y l n i e  u s p o s o b io n y ,  . j a k k o lw i e k  p r o w a d z i ł  
p r z e c i w  n im , w o j n ę ,  t a k  s a m o ,  ( ja k  H i r d e n -  
b u r g  i E u d e n d o r f f  n i c  s ą  iw lr o g a n b  R o s j i ,  
c h o c i a ż  w a l c z y l i  p r z e p iW i n i e j .

wymiana banknotów na bilon metalowy.
.W A R S Z A W A . 12. czerwca. (A. W .) W  tych dniach 

delegowany zostanie za granicę urzędnik ministerstwa 
skarbu, cc leni ukończenia rokowań z w ładzam i i fir­
m am i zagranicznem i w  sprawie dostawieniu m onety 
srebrnej. Monety te tłoczone będą w  mennicach fran­
cuskich i angielskich.

W a R S Z A W A . l l  czerwcu. (A . W .) Celem szyb­
szego zaopatrzenia rynku p ien iężnego w  drobne pie­
niądze kasy skarbowe otrzym ały  polecenie w ym ien ie ­
nia banknotów izł, i m a ik . na b ilony metaiowte i  bile­
ty zdawkowe. W ym iana banknotów na bilony odbywać 
się m a rów nocześnie w e wszystkich oddziałach Ban­
ku Polskiego.

W A R S Z A W A ,  12. (i. i ( P a L )  H a n u  p o l ­
s k i  z a r z ą d z e n i e  o  p o b i e r a n iu  o p ła t  z a  w y H  
n i i a n ę  b a n k n o t ó w !  z n is z c z o n y ic h  z n i ó s ł  i  o d ­
t ą d  ż ą d n y t> n  o p ł a t  p r z y  A C y m ia n ie  id e s lr u k 1-, 
t ó w  i z ł o i c w y p l i  b a n k l i o t ó w  z a w i e r a j ą c y c h  
is e r jc ,  o r a z  \ ils zy ,s tk ic  p o d p i s y  p o b i e r a ć  n i e 1 
b ę d z i e .  Z w r a c a  . s i ę  u w a gę - , z e  W w y p a d G  
k a c h  ż ą d a n ia  o p ł a t y  z a  z n i s z c z o n e  b a n k n o ­
ty ,  ż ą d a ć  n a l e ż y  in le r tw le n c j i  p o l i c j i ,  p o n i e ­
w a ż  n i k ł  d o  p o b i e r a n i a  t a k ie l t  o p ł a t  n ie  j e s t  

u p o w a ż n io n y ;

Z Senatu
W A R S Z A W A ,  12  c z e r w c a .  ( T e l .  w h ) .  

N a  d z is ie p s z e n i  p o s i e d z e n iu  S e l i a t  p r z y j ą ł  
b e z  'zm ian '|m ,- \  p r o j e k t  U s t a w y  o  o r g a n i z a c j i  
l i iu r ,  p o ś r e d n i c t w a  p r a c v ,  o  z a k r e s ie  d z i a ­
ł a n ia  t n in i s i e r s L r a  k o l e j i  |żclf 1 o  o r g a n  ^ a c j i i  
u r z ę d ó w  Kolejowych, o  o b n i ż e n iu  o p ł a t  isą-* 
d o W A c h  w i M a ł o p o l s c y  i  o  p o d a t k u  o d  niwa.

. • • • •_

Nowy prbZBs N. f. r
( W A R S Z A W A  1 ?  c z e r w c a  ( T e l .  w Ł i ,  

D o  l y ć b c z a s o w iy  p r e z e s  N .  P .  R .  (p. M a c h o  
n ic W ic z  z ł o ż y ć  is w ą  g o d h o ś ć .  P r ć z e s r - a  iw!y- 

ł i r a n y  z o s t a ł  p . P o p i e l .

kndjB aomagaU sW autonomii
1 .0 N D Y N .: 12. c erwcA. (A . W .) Wybit->i przywód­

cy indyjscy przybyli 'd o  LondĄnu celen w ręczeria 
rządow i angielskiemu m em orjahi w  którym  domaga­
ją się osobnej konstytucji i autonom ji dla Indji
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Kongres Międzynarodówki zawodowej.
W  pierw  zyeh dniach czerwca obradował w e W ic- 

dniu Kongres M iędzynarodówki zawodowej i(amster 
dam skiej p rzy  udziale delegatów  z  całego świata z 
■wyjątkiem Am eryki. Obrady zagaił dcl Mertens (Bel 
g ja i -wykazując, że m iędzynarodowa solidarność za­
wodowa wzm ocniła się -N a leży  stwierdzić, że reakcja 
w  Europie już przekroczyła najwyższy punkt swe­
go rozwoju. Po  raz p ierw szy w  liistorji Angija ma 
rząd robotniczy, a także w  Danji rclboLnicy są u steru. 
Ostatnie w ybory  we F,r/mcji okazały, że i tam nieda­
lekie jest przyjście jirawdziwej demokracji do w ładzy.

Przewodniezącym  Kongresu wybrany został Pur- 
cel (Londyn ). W  przem ów ien iu  swern wskazał na walkę 
p rzec iw  kartelom  i Irustom," oraz na konieczność 
watki z  kapitalizmem w ogolę. Zadaniem kongresu bę­
dzie nakreślenie linji lej Walki.

Nastąpiły  powitania kongresu. Przem aw ia li j j o s . 

tow. Domes im ieniem organizacji zawodowej w  Au­
strii, pos. tow. di'. Bauer im ien iem  Związku posłów 
soc. dc austrjaekiej Rady narodowej, burm isirz tow. 
Seitz im ieniem  miasta W iednia. . ~ ;

Sprawozdanie z

D Z IA Ł A L N O Ś C I M IĘ D Z Y N A R O D Ó W K I ZAY\ 0 1 )0  - 
W E J |

złożył je j sekretarz Sassenhauh.
Sprawozdanie przedłożone zostało pora tein dele­

gatom  w  wydaniu książkowem , zaw ierającem  176 stron 
Do M iędzynarod. Zw.ązku zawowego z siedzibą 

W Am sterdam ie należało w  okresie .sprawozdawczym 
1922/23 19 peiitojafii z  19 k ra jów  w  jEnor^et i  p-o jednej 
z  Azji. Ameiryki półn. i Afryki. W  związkach tvch 
zorganizowanych byto

M).ó2».000 R O B O T N IK Ó W  1 K O B O T N R . 

Frondujące centrale: norweska, argentyńska, grec­
ka peruwiańska j i i e  były w  obliczaniu ilości człon­
ków  brane pod rozwagę. D o zw iązków  stojących na u- 
beczu, n ie“ nak'.żąeych ani do M iędzynarodówki zaw o­
dow ej w  Amsterdamie, ani do M iędzynarodówki w  
Moskwie za liczyć należy C en lia lę Zw iązków  Zawo- 
dowycn w Gneryce. W ed le in form acji snrawozdaw- 
cy, przeszkody stojące nu drodze połączenia zoslały 
już w- w iększej części usunięte i am erykańska fede­
racja pracy (Federation of Labou r) prowadzona przez 
Gompersa znajdzie się niebawem w zorganizowanej 
rodzinie proletarjackiej. Podróż sekretarza M iędzyna­
rodówki, tow. Browna do jiaństw środkowo am ery­
kańskich i do Meksyku w  celach połączeniowych 
przyniosła też spodziewane rezultaty i nadzieje n a j­
lepsze na przyszłość. W  tym czasie p rzyłączyły  się 
do Amsterdamu nowe centrale krajowe, a to jugosło­
wiańska, palestyńska i rumuńską. u

M iędzynarodow y Związek zawodowy w ydawał sta­
ły organ p. 1.: „M iędzynarodow y m en zaw odowy w

kilku językach, po za tem rozsyłane też b y ły  komu­
nikaty i zaw iadom ienia wyczerpu jąco inform ujące o 
stanie ruchu robotniczego w  poszczególnych krajach.

Następnie om aw iał referent szczegółowo rokowa­
n ia  z  logólno- rosyjską Radą zawodową o przystąpienie 
do Am sterdamskiej M iędzynarodówki Zawodowej. R o ­
kow a n o  nie doprow adziły  do reżultatu i (zostały osta­
tecznie zerwlahe z  powodu n iem ożliw ych do pogodzenia 
sprzeczności co do metod w alk i zawodowej. ‘

N ad  sprawozaan ieni rozwinęła Się szeroka dysku­
sja B ram ley ( \nglja) żądał rozpoczęcia nowych ro­
kowań z  lMięctzynarodówką rosyjską Eimmen (H o- 
landja) przem awiał w  tym  sam ym  duchu. Grassman 
(N : •mcyV oświadczył. z'c jeże li M iędzynarodówka 10 
syjska zastosuje p rzyzw oite i loja lne metod}-, jeże li 
będzie dotrzym ywała um ów  i uwolni się z pod za le ­
żności od  rządu rosyjskiego, gotowi będziem y rozpo­
cząć now e rokowania

Na tem zakończone pici wszy dzień obrad.
W  drugim dniu obrad kontynuowano dyskusję 

nad sprawozdaniem. Thorn  (A n gija ) jako m ówca gene- 
i ra lny ośw iadczył się za ponownem i rokowaniam i i 
w yraził przekonanie, że porozu m ien ie ' jest m ożliwe, 
m imo, że metody iiiehu zaw odowego w  Rosji zm ieniają 
się co pól roku. Leno ir (F rancja ) przem awiał przeciw  
jak im kolw iek ustąpieniem  na rzecz M iędzynarodów­
ki rosyjskiej. W  im ieniu delegacji francuskiej »- 
śwmdczył, że nic w idzi ona powoi]u do zmiany frontu. 

W  konkluzji przekazano sprawę komisji. 
Następnie referow ał ;

O M IĘ D Z Y N  YRODOW .EM  U S T A W O D A W S T W IE  SPÓ- 
; LE C Z N E M  - . '

Qudegesi (H o lan d ja ). dając w yraz nadziei że w krót­
ce sytuacja polityczna o  tyle się wyjaśni, że  sprawa 
reparacji niem ieckich zostanie pom yśln ie rozwiązana. 
Skutkiem lego będzie w ie lk i rozw ój przem ysłu i zna­
czny spadek bezrobjocia w  Anglji. W  tej sytuacji hę- 
.dlzic m ożliw e jnzeprowadzen ie 1 lonotniczycti żądań 
społecznych, z których najważniejsze są: obow iązko­
wy" przym us szkolny. 5- najwyżej 6- godzinny czas prą­
cy  z  półtoragouz.nną przerw ą dla młodociany cli w 
wieku 16 —  18 lat. praca dla ronotnic w  soboty naj­
w yże j d o  4 godziny, ogólny wypoczynek tygodn iow y 
ula yyszystkicb robotn ików  przez 36 godzin Ł , , 

;W  dyskusji B ram ley (Angija ) żąda' włączeniu do 
programu żądania uspołecznienia kolei, skarliów  zie­
mnych i jskapbów naturalnych W  tym kierunku An- 
g 'iey  opracowali już szczegółow y program

Następnie toW, ,Touhaux (Francja) przedłożył re­
zolucję

W  S P R A W IE  W A L K I  P R Z E C IW  W O J N IE  I M lL b  
TA R Y  ZM Ó W I.

W uzasadnieniu, przypom niał że  obow iązkiem  m ię­

dzy narodowo zorganizowanycJ robotn ików  jest sprze­
ciw ić się w ojn ie przez zaniechanie pracy w  przem y­
śle wojennym , przez udm ówienie transportu m alerja- 
łów  wojennych, przez bojkot gospodarczy i przez 
strejk generalny. - !

.W  uznaniu, że powszeenna pom yśh .ość. „m od ów  
m oże być zabezpieczona tylko przez ogólne rozbro je­
nie. stawia się jako najpilniej,szó żądania przepro­
wadzenie kon tro li pad fabrykacją broni i apiunicji i 
nod handlem nim i, zw ołan ie m iędzynarodowej kon­
ferencji. celem zniszczenia prywatnej fabrykacji br.k 
ni. przeprowadzen ie ogólnego zakazu wyrobu i sp rze­
daży narzędzi wojennych - W  . końcu żąda rezolucja 
ozpoczęcia silnej -propagandy za celami pokojow y 

m i i jza zorganizowaniem  w  dniu 21 września b. r. 
m iędzynarodowego „dnia przeciw  w ojn ie .

Rezolucję lę przekazano kom isji 
' Przystąpiono ido refera li

N A D  8- G O D Z IN N Y M  CZASEM  PR AC Y . 

R ete ie iil Mertens (B elg ja ) podniósł, że należy wszy 
stKimi środka.ni dążyć do  zaprowadzenia 8- godzin- 
neg„ czasu pracy w e  wszystkich państwacli. K om i­
sja. k ió ic j ten referat zostanie przekazany, ma usiahć 
jakie śród :i nąjtepfcj doprowadzą do tego celo

W  dyskusji nodnoszono. że każde usiłowanie prze­
łamania zasady 8- godzinnego czasu pracy będzie z 
najw iększą energją zwalczane (7 ^

Niewypłacalność banków w nlemczcti.
B E R L IN . 12. czerwca (Pat.) Na wczorajszej gieł­

dzie bor.inśkiej panowało w ielk ie zamepoKojenie. . 
Kolonji. Essen. Drezna i Hamburga nadeszły wiano:' 
m ości o  niewypłacalności, zwłaszcza banków. Silne 
w rażenie w yw arła w iadom ość o  niewypłacalności w ie l­
k iego banku w  Danji. finansującego import adykn 
łów  spożywczych z Dm iji do N iem iec.

UłBZdwiusz znowu czynny.
• R Z Y M , 12, czerwca. (Pat;) Od kilku dni W ezuwiusz 

zaznaczył swą działalność. O tw orzyły  się dwa nowe 
kratery. M iejsca zagrożone strzeżone są jł jz e z  karabi 
nierów , k tórzy n ie dopuszczają turystów

- • • • • ^• •••

0 ‘jruchoinicnic Manufaktury widzewskiej.
W i RS55a W A, 12. 6. (A W ). Wczo aj w miu. 

prae.y Ou była się konferencja w sprawie urucho­
mienia Manufaktury widzewskiej Przedstawiciel 
rządu oświadczył, że jego zdanjem firmę zamknięto 
bez poważnych powodów. D. 13 bm. właściciel fa­
bryk M. W . p. Kon wezwany n?a być do War­
szawy.

Z muzyki.
„SAIOMF," dramat muzyczny w 1 akcie wedle po- 
ema;u Oskara WildeA muzyka Ryszarda Straussa,

W najbliższych dniach pojawi się na 
scenie lwowskiej opem pod powyższym ty­
tułem, dzieło największego obecnie kom­
pozytora drajnalycznego. Ze Względu na 
olbrzymie trudności, jakie nastręcza ten 
naWskroś modernistyczny utwór — tytko 
wii ikie sceny .światowe |mogą jego wyma­
gani oni odpowiedzieć, gdyż zarówno obsa­
da partji wokalnych, liak i orkiestralnyclr 
.Myjmaga pieiWszorzędńych sił artystycz­
nych. Słynny śpieWak K. Burian, WJ arty-, 
kule p. t. „Salome auf der Rci.se durch 
die Welt“ , lak mówi o przygotowaniu i 
oierWfszein wystawieniu lej jopery w Dre­
źnie „'t rwało dość itugo, zanim, Wżyłem 
się w nowy (stYl“ . (Burian SpieWał partjęi 
Ilet da ) Wszyscy artyści byli przerażeni 
U udhośłraAm i jakie przedstawiała partja 
.Heroda, kwintet Żyd ów, partja Salome, jej' 
ostatni śpiev" nać głowią św.' (lana i t d„ 
gdyz partje to zrywały im gardło. — Gdv 
wspomnę o tych godzinach prób, narzekań, 
t lerpień, to jeszcze: dziś dostaję zaWrotuf 
głowy. Znakomite śpiewaczki, które były 
itfealnemi iutórpi etatorkami bohaterskich 
p«rtji Woliera, nie fnogły dać isobłe rady 
z pad ją Salome i raczej 'Wyły nastrojone 
do płaczu, niż de śpicWu. Styl nowej rze 
czy nie odpowiadał \m, trudności intonacji

matWet w tak biblijnie’ prostej partji, jaki 
partja św. Janat Ibyły nic do pokonania. 
Jeszcze trudnń' jsza >praw;t była z orkie­
strą Próby z orkiestrą — to byt prawdzi- 
wjy teatr matp1. Na jedną z próió zaproszono 
Straussa. Gdy hartistka (zwróciła mu uWa- 

że jej partja ,nie jefu się- wygrać Jna 
hiarfie, gdyż trzeba by (tnieć , cztery ręce, - 
Strauss odpowiedział:. „Czyż ijestcm har- 
fistą ? Proszę grać, i<x) się pani pod̂ ohâ .- 
Wn tem miszninaisz Kvszyst'ko uiiizie !“ ,— Na 
pTtórnieTę przybyła zagranica': ‘Ameryka, An­
gija. rram-ja, iprzyhył Toseanini z Medjo- 
lane iWreszc.ie Berliiiczycy, tak, że dla 
DreztteiiczykóóM nie jstarczyło (miejsca 
Przedstawlielnie Jiyło senzacją Stad poszła 
„Saloint‘‘ IW świat przez Kolonję, Paryż. 
Nowy York . (Po W'lystawieniu „Salome“ 
Wi i^aryżu dostał Strauss o d  PYancuzóW od- 
zuaczeitie Gegji honorowej ).

J e ś l i  L w Y W  z d o l jy W ia  s i ę  d z i ś  h a  W y -  
s L a W ie n .e  l a k  p o t ę ż n e g o  d z i e ł a  —  to  f a k t  
te n  W in ie n  ib yć Iz a n o to w m n y  z t o L e m i l i t e r a ­
m i  W  l i i s t u r j j  n a s z e j  o p e r y  i  p o d k r e ś l o n y  
ia 'c o  Y v j ie fk it  p lu s  |w s z e r e g u  ł ic z n y | c h  z a ­
s łu g  k a p e 1 m is trz  a p  Jó z e fa  L e h r e r a  i  d y r .  
LudW ika C z a m o W js k ie g o .

\kcja sceniczna. „Salome“ osnuta jest 
na tle zdaj zer: (bib ijatyjdi. Z podżięmi] zam­
ku króla Judei Heroda daje (się słyszeć głos 
Więzionego mm św. Tana, proroka „Po 
minie przyjdżie isiiniej^zy, jctóremn nie je- 
sMp godzin  rozwiązać rzemyKa u sanda­
łów Jogo ! A gdy Ou przyjdzie, pustkowia

zamiehir się* w  powabne miasta, (ślepi przej­
rzą, a głusi słyszeć będą. .Nie płacz Pale 
sLym, dbowitem kij, który, cię bi je złama­
ny jelst !“

1 Ghw len usłyszała Salome, córka He­
rod j: dy i zapragnęła iwidzieć ^wtięk-go mę­
ża. Naicgania jej odnoszą pożądany skuteh 
l>b iSti-a/: wyprowadza wlnel świętego pro­
rok i j s, iwi go przed1 (oblicze pykdsj kró- 
leWhy. Wynędzniała postać asceiy sprawia 
poejząlkoWo przykre wlnużenie/ ale uducho- 
Wićnie i nal jnuona ItWarz, oraz uiopoku- 
lama czysjość i ihielwinność nadają jej szcze­
gólny czar, [któremu 'Salome ulega z całą 
gwałtownością swej nieokiełznanej lubież­
nej natury Pragnie dotknąć sią ciała pro- 
iNka. które ,sWą białością przypomina kztść 
słoniową, lecz ŚW Jan odtrąca ;,cćrę So 
dojny . Salome chce dotknąć się czarnych 
Splotów jego (Włosów, ia wreszcie pożąda 
ust śWiętego. Lec. prorok gardzi u' l, na- 
Wołuje ją db pokuty W Ikbńou grozi anio1 
łem śmierci i sam oidchodzi znowu do podi- 
ziemi. ^Ajadkicnn całej |sceny był unięutzy 
winymt takż< młot y Syryjczyk AamiiYbtl' 
idóry beznadziejnie Lochał a ę  w  Sa1 orne’ 
Ten ,z żalu, ze jego Ukochana, królewnaj 
lgnie db rnnego m^zczyzry — prfeebija się 
Mtieiczem. — Wnet zjawia się ikrói ; heroć 
W poszukiwaniu za Salome, której' lydzięk: 
oiczaroWały go upeinie (Sal|o|miP! była icór- 
ką jego żony) Przyzwu ją do siebie, chce 
ją upoić y  „nem. (nakarmić owocair.u, lecz 
aaloine zajęta iiedną myślą, nie spieiszy się
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Jakich rząd domaga się pełnomocnictw?
w ,c z a r a  j  z ł o ż o n a  z o s t a ł a  (do l a s k i  m a r -  

s ż a łk ó tw js k ie j  o p r a c o w a n a  p r z e z  R z ą d  „ u s t a ­
w a  o  u g r u n t o w a n iu  m a p ra iw ly  S k a r b u  P a ń -  
słjwjaj i  p p p r o t w r ó  (g o s p o d a r s t w a  's p o ł e c z n e g o " .

Według projektu ustawy tej dla ugrun- 
towianla naprawy Skarbu iPaństwa, doko- 
nancj przez ustawię z dnia jll. (slycznia 1924
0  n a p r a W d e  S k a r b u  iP a ń s tw a .  i  R e f o r m i e  w a ­
lu t o w e j  i  p r z e z  (w y d a l i ć  u a  { je j  ]X )d ś fa ’w te i 
fc x > z p o r z ą d z e n ia ,  o r a z  d i  a  p o p r a W y  g o s p o }-  
d a r s tw ra  s p o ł e c z n e g o ,  p o s t a n a w ia  s ię ,  c o  n a ­
s t ę p u j e :  -  V - '

A ) PRZEPROWADZENIE OSZCZĘDNO- 
SCI W GOSPODARSTWIE PAŃSTWO­

WE M: I “
Przenoszenie i łączenie agend władz 

eębjtraltnjyph i zniesienie iMiniisterstwa Robót 
Publ eznych oraz u reguło Wianie kómpeteńcji 
j>oszczegóMych władz i przędoW wykonaw­
czych ;

. Z o r g a n i z o w a n i e  i s a u io d z ie lu y c h  g d s p o -  
d ia ic z o  W z g lę d ln iie  i  p lra W in ic  p r  z e d s ię l r io n s  lw> 
d l a  e k s p l o a t a c j i  n .o lc i 5 l ą s o W  p a ń s tw ó - :  
w y C h ;

' Z m ia n ę  u s t r o ju  t e r y t o r j a l l i e g o  w ó je -  
W ó d z tw :  w  ; c h o d n ic b  i  z m n i e j s z e n i e  ic h
l i c z b y ,  , j

Z a p e w n i e n i e  w ł a d z o m  p a ń s t w o w y m  
w p ł y w u  n a  g o s p o d a r k ę  W  m a ją t k a c h  s z d ó ł  
'a k a d e m ic k ic h  in s t y t u t ó w 1 n a u jk o w y c h  i  m -  
n y c h  w y ż s z y c h  z a k ł a d ó w  b a n k o w y c h  o r a z  
u w z g l ę d n i e n i e  d o c h o d ó w  z  t y c h  m a j ą t k ó w  
p r z y  u s t a la n iu  k r e d y t ó w 71 b u d ż e t  o  w y  c  h I y  e h  - 
ż e  is z k ó ł  i ib s t y  t u t ó w ;

Uproszczenie, ipostępuWlania dyscypii-' 
uarnego przeciwko funkcjon&rjuszom pań­
stwowym i Iwizmocnienie (nadzoru ze Istro- 
luy Rządu nad1 tein postępowaniem; 1 1

Potrącanie z uposażeń JfimkójónarjU- 
szoiwi państwowych otrzymywanych ze S k ai' 
bu Państwa świadczeń W, naturze ;

Zmniejszenie uposażeń f m ik c j o n a r ju -  
s z ó w  p a ń ś t w ó w jy c h  i  / w o js k o w y c h  z a w o d o ­
w y c h ,  z a jm u ją c y c h  ( s t a n o w is k a ,  p a  k l o r y c h  
u z y s k u j ą  d o c h o d y  z  (w y k o n a n ia  isw lego  z a -  
w jo d ń , p o z a  c z y n n o ś c i a m i  u r z ę d o w le m i  ;

Zmniejszenie mupatrzeń jemery talnych
1 r c i i t  i n w a l i d z k i c h  o s ó b 1, k o r z y s t a j ą c y c h  z 
k o n c e s j i  i  z i i im y c h  k o r z y ś c i  jrn a te r  j a l n y c h  
z e  S k a y b u  P a ń s t w a  o r a z  o g r a n i c z e n i e  p r a -  
W a  d o  [p o b i e r a n ia  Z a o p a i r z e n i a  p r z e z  in w ia -  
iidóW, którzy n i c  u t r a c i l i  25 p r o c .  z d o l ­
n o ś c i  z a r o b k ó W O j ;

O g r a n i c z e n i e  ( ! )  p a ń s t w o w e j  p o m o c y  

f in a n s o łw le j  n a  b ń d u w ę  p u b l i c z n y c h  s z k ó ł

ido króla. Herod zapragnął nasycić się wi­
dokiem gibkiej postaci Salome i prosi ją; 
by zatańczyła, pbiecując jej za to połoWę 
isWego króiestwla. Gdy Salo,me ociąga się, 
Herod przysięga wobec iświadków1, że u- 
rzyni wlszyśtko, co Salome1 zażąda, (byle tyl­
ko zatańczyła dla Iniogo. KiólewUa decy­
duje isię i rozpoczyna (słynny taniec przed 
królem, który upaja isię jej jwdziękam Po 
Skończeniu stawda Saiome W'arunki: w  na­
grodę za tanieio (żąda, btyL jej podano Ua 
srebrnej tacy głoWę |św. Jana. (Król zasko­
czony u ieprzelw idzianem, a tak niezwykłern 
żądaniem, próbuje ją tmiiygoWać, wreszcie 
błaga, by, zmieniła żądanie. Herod oświad­
czy^ gotowość, oddania jej Wszyst kich swych 
Skarbów, jedńaki bezskutecznie. Salome, pra­
gnęła zemścić isię |na proroku za doznany 
zawód i poniżenie. Herodjada, matka Sa­
lome, leż" pahna osobistą nienawiścią do 
SW- Jiaiui za |tp, że.1 pn gro;mjił jej występne 
życie. Zdejmuje (oma („pierścień śmierci: z 
ręki męża i Wręcza go lkatowi, jajko znak 
wyroku na wlięźnia. Wnet egzekucja została 
wykonaną i głowa proroka, odcięta ojd: tu­
łowia '/została jwrępzoną |?wy mdniałej Sa­
lonie /.która ze isłoWlanii „JOsldm ispragnio- 
na twiej piękności, jestem głodna tWego 
ciała", W hujwi ękśzcm zmysłowem upojeniu 
Wpija się iswejmi Ustami w  imaplwe usta 
nięczc imika. Na ten Widok powstaje ogólne 
^bUrzejniie iwjśród obecnych, kirńl nazywa ją 
potwOiCm i klażc' ją zabrać. ^

Opera zawlilera tylko jeden akt, 'ale trwa

powszechnych.
ZABEZPIECZENIE SKARBOWI PAN 

STWA NIEZBĘDNYCH ŹRÓDEŁ DOCHO­
DOWYCH.*

Przywrócenie mocy obowiązującej u 
staWy z dnia 6. czerwca 1894 o skarbowej 
sprzedaży trunków (Monopolu Spirytuso­
wym) ros. Zb. ust. i (rozp. w roku 1895 
Nr. 85, ;sf rolia 1621,, i |boziszerzenie jej działa­
nia na cały oblszar Rzeczypospolitej,

PodWyższeńie podatku , od1 sjiirytumi 
względnie ustalenie ceny nabycia i (Sprze­
daży spirytusu i Wyroi)'ów wódCzanyc* ;

- Rozszerzenie monopolu produkcji i 
sprzedaży soli' na (obszar całej jRzeczypo-, 
śpolitej. t_
C) ‘ZABEZPiECZENTE SKARBOWI PAŃ­
STWA ŹRÓDEŁ POKRYCIA WYDATKÓW

NADZWYCZAJNYCH ,(INWESTYCYJ- : 
"' NYG H ),, ' - '

Sprzedaż .państwowych młynów, o»ad 
młynarskich, cegielni, tartaków1, bńciyuikóW 
i placowi {budowlanych oraz państwowych 
nieruchomości ziemskich. których prze­
znaczenie na cele przebudowy ustroju rol­
nego lub na inne cele państwowe nie jest 
uzasadnione gospodarczo, tudzież państwo­
wych przedsiębiorstw71 przemysłowo - hand­
lowy Ti, z wyłączeniem państwowych za- , 
kładów muiowych W Drohobyczu, państwo-, 
wej fabryki związków azotowych w Cho 
Azowie i ftaJin, o łącznej^wiartości nieprzeno- 
■ ząc|ej tOU mhjonów') złotych.

Zaciągnięcie do wysokości 300 miljo- 
nów złotycli pożyczek państwowych
D) (PRZEPROrVv ADZENIE OSZCZĘDNO- 
8CI W GOSPODARCE SAMORZĄDtiW 1 
INNYCH ZWIĄZKÓW PRAWNO - PU-

RLIOZNYCHĆ 
Reorganizację instytucji wykonywują- 

aych przyniuisowlc Jubezpieezenie od ognia;
Dostosowanie upjosażenia pracowników 

samloiriządii i itnlnych ZWiązkóW’ prawo o -pu­
blicznych dó uposażenia ’ fimkcjonarjulszy 
państJWoWycli; . . .

Utworzenie centra tu egu zakładu eiue*- 
ryialbego dla pracowiiiikóW! przedsiębiorisRw 
państWlowych^ zWiązków isamorządowych i 
innych związków owno-publicznych

Reorganizację Tymczasowego Wydziału 
Samorządowlego we Lwiowie, , ■

. Ustanowienie przy poszczegóinydi samo- 
rządaclii innych związkach prawno-publicz 
nypli W wypadkach ich wadliwej gospo-

okóło 2 godziny jbez (przerwy. Part je ,są; 
podzictone iw! następujący sposób!; :

H<rod — tcłior; Herodjada — mezzo­
sopran; Salome — sopran1; Śwl Jan bary­
ton; Narraboth — tenor; Paź Heroujudy — 
alt; 5 Źyldów — 4 tenory1 jf 1 'bas; 2 Naza- 
retaticzy.ków — tenor +  !tń»srtj2 żołnierze, 
Kiapadocyńczyk, Niewolnik — basy.

Na zakończenie jeszcze parę słów! o 
tWórcy powyższej opery: Ryszard Strauss 
upodził się 11. czerwi a J 8(i l W1 Monadijum,, 
byt uczniem B. Waltera, zwhócit na siebie' 
uwagę kWarteiem smypzkowymt i syjnfonją 
D-moll. W r. 1885 sprowadził go Biilow7' dó 
Meiningen na posadę nadwornego kapel­
mistrza. Później Ibył inailWiornyin kapelmi- 
strzlejnr !wi Weimarze, Monachjuni; i Berlin icjj; 
gdzie piastował godność generalnego 1 k'a-' 
pelmistrza : i ' równocześnie (prowadził mi­
strzowską akademję dla kompozytorów. W 
r. 1919 powołano go ua |dy:rygenta tv7iedeń- 
śkiej Staatśopeu, przy rówkioiezesneńi1 speł­
nianiu Obowiązków’1 (wi Berlinie. (W tym cha­

rakterze dotychczas pozostaje. Strauss jest 
pierwszym wielkim kofmpozytorem ; sce­
nicznym po .Wagnerze. Z jego ,oper \vymie- 
nić należy: Gnntrajn Feiiersnol, Saiome, 
Elektra Ariadnę auf Naxos, Rosenkava- 

i fFran ohne ScJiatten. IZ jego licznych 
dzieł sypifonicznych cytuję Aus Itahen, 
Heldenlebleu, Don Juan, Eulenspiegel, | 
Alpeńwlmiphonie i ISpifonia Idomestlca.

Whictijziaw Gołębiowski.

(ńirki, na ich koszt, delegatów! rządowych 
z prawem wstrzymywania wydatkówi nie­
zgodnych z przepisami o gospodarce finan­
sowej samorządów. ' ~ ‘

E ) WZMOŻENIE 1 lULAJLAYlbmii Ut5hd 
TU PIENIĘŻNEGO I KREDYTOWEGO,:

Udzielenie p^ręk- .gwarancji państwo 
Wuj) dla listów zastawnych inńytucj kre­
dytu u 1 u go term i nowego;

Uregulowanie nadzoru nad inslyducja- 
hu hiaiikówiemi i (Unormowanie stosowanej 

I przez nie sLopy procentowej i prowizyjłrej; 
Organizację kas oszczędności i ustale­

nie statutów wzorowych dli różnych ich 
tjpoW, - ‘ r ,

Unormowanie sposobów1 lokowania ka­
pitałowi przeZ osoby prawa publicznego 
(fundacje) i osoby] |iiieWlasnowolne,

Unormonkniie procentu prawuege w 
stoisunkach pryĄvlatno - prawnych ;

F\ UJEDNOSTAJNIENIE PRZEPISÓW O 
LICHWIE PIENIĘŻNEJ I TOWAROWEJ.

b ) OL AAN i OZ ENIE ILOŚCI ŚWIĄT JAKO 
DNI W OI.NyCH OD PRACY.

H) USTALENIE (PRAWA WŁAS_\OSCl 
TACH NIERUCHOMOŚCI, KTÓRYCH TY­

TUŁ WŁASNOŚCI JEST SPORNY.
; A i i .  2 . I

Wykonanie yjostanowień ai^ykułu 1-gu 
będzie przeprowadzone do dńia 31. grud- 
uta 1924 r. drogą rozporządzeń (Prczy enta 
Rzeczypospolitej, wiydanych na tpoe.ilawie 
Uelrwał Rady Ministrów1. •

f Art. 3. I ,
: U|slawa mniejsza obowiązuje na całym 

obszarze Rzeczypospolitej i wenodri u7' ży­
cie z dniem ogłoszenia

Jednodniowy rząd M arsata.
(Zw ycięska przy *,wyborach lewica 'francuska za 

zadała ustąpienia M illeranda jako prezydenta Repu 
b lik i, k tóry  na swem stanowisku, nakazującem zupełną 
bozparc/alność. zaangażował się w  popieraniu polityki 
Bloku' nacjonalnego i Poinearegr, M ilłer;rnd rozumiał, 
że dnie jego (>obylu wi pałacu E lize jsk im  są policzon ; 
n ie chciał ato li uslępowrae dóbrowolnie. twierdząc, że 
stworzyłoby to niebezpieczny prececttens. gdyby urząd 
prezydenta, który ina trwać lat 7, uczynić zaw isłym  
od  nastrojów politycznych. M itlerand oświadczył, że 
ustąpi dop iero wtedy, gdy parłament da żądaniu jego 
dym is ji niedwuznaczny w yraz. Żatien z polityków le­
w icow ych  nie chciał z  rąk jego p rzy jąć  m isji utwo­
rzenia rządd. w obec tego M itlerand fu iikeję tę pow ie­
rzy ł byłem u m inistrow i skarbu w  gabinecie Poinca- 
rego. Franco i.s Mar salow i .którego zadaniem  było odczy­
tanie przed oniema Izbjami, (orędzia prezydenla, aby one 
w  sposób konstytucyjny, w ypow iedzia ły  się wobec 
niego. ■ • ,(

- Rezultat był d o  przew idzenia. W e  wtorek na po­
siedzeniu Izby  posłów', Marsal odczytał o ięd z ie  M il­
leranda, a następnie oświadczenie rządu, w  którem 
(Kwiniósl. że o  ile  Izba nie uzna pryncypjów- sformu­
łowanych w  orędziu  prezydenta, rząd' p ow ia dom i. go 

o  nieudaniu się m isji a prezydent wyciągn ie z teft° 
konsekwencje.

Mzba 329 glosam i przeciw 214 otfrzneiła debtuę Jtad 
ośw iadczeniem  rządu, zaznaczając, że  nie w ejdzie w  ża­
dne stosunki z  rządem, którego skład jest zaprzecze­
niem  praw parlamentu.

Życzeniu Milleranda stało się zadość. Izbo w y ­
raziła mu yotum nieufności, wobec czego zgłosił 
swą dym isję, a w raz z nim padł pow;ołany przez n ie­
go  jedyn ie  w  celu przeprowadzenia tej tormalności 
konstytucyjnej, jednodniowy gabinet Marsala

Kongns niimlBCKlel parfjl sscIalno-deniD- 
krafyczniE-

BERLIN 12. czerwca; jpal) Otwartr tu vjongn
pyrtji socjalno- dem okratycznej. Przew odniczącym  o- 
branc Ottoi.a Wcliąa i  .W ilhelm a Dittmana. N a  posie­
dzeniu in a u gur acyj n em w ygłos ili przem ów ien ia po­
w italne delegaci Belgji. An głji .Holandji. Dai.ji, Cze- 

■ chosłowacji i R os ji Z w ielu  krajów7 nadeszh tele- 
jra m y  powitalne.
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J\Cowinn dnia, zauważyć można oglądając wystawy 
H . P O S T A , Pańska 7  *  obuwia zag ra- 
nicznegc najlepszych fabryk światowych.

Najnowsze modele wiosenne I C O I  I u a ^ ł l l  . Daleko taniej jak kupując na rat)r, ’ i j j i ■ T a  |_ ( I  | j  I  I  I I I  (Jedną rata płaci sie parę bucików).
Z cen wystawowych Udziekiny |0 Uwaga ąa fin i: H. Post Paus) a 7.

lw ów , 13 czerwca. 

REPŁRTuAK TEATRU M-EJSKIEGu WE LWOWIE:

Piątek, o  godz. 7.30 W ierz „W ie lk i F ryderyk".
Sobola, o  godz. 8 wieez. „Salom e".

REPERTUAR TEATRU MAŁEGO, ulica Gródecka 2b.:
* Piątek, o godz. 7..30 w iecz. „B ęb en '.

Sobota, o  godz. 7.30 w iecz. „Skąpiec".
N iedziela, o  godz. 7.30 w iecz. ..Jutro pogoda '. 

KKPERTUAK TEATRU NOWOŚCI, ulica Sło.iec.na:
Piątek o  godz. 7.30 w iecz D o iin a ".
Sobota, o godz. 7.30 w iecz. „D o lin a ".

l r A m  Atu rsTYuzNO-LITERACłU  BA.ua na l ,A‘‘
„Tutankham en", Rewja. Br.onowski —  M irski — 

Sławski i Zlotecki.

„S A L O M E ". W szystkie przygoiowania do- wysla- 
.wienia tego wspaniałego dzieła zostały już ukończone. 
T y lk o  mai ornie tealralne i pracownie kraw ieckie za­
jęte są ostalniem i pracam i dekoracyjno -kostjumowemi. 
(Generalna próba pod kierunkiem  reżysera Lew ick fcgo 
i kapelm istrza Lehrera wypadła doskonale. „Salom e 
na scenie naszego T ea tm  W ie lk iego  będzie m iała isto­
tnie ram y imponujące, a cały nasz zespół o jierow y 
wraz z orkiestrą do łożył wszelkich starań, by  w ie l­
k ie  dzieło Straussa odniosło duży sukces. Drugie 
przedstaw ienie „S a lom e" odbędzie się w  niedzielę, z 
p /aorsKą -w ro li tytułowej.

'DZIS, T . J. W  P IĄ T E K  O S T A T N I R A Z  „F R Y D E ­
R Y K  W IE L K I" .  K to w ięc  nie w idział kapitalnej kre­
acji, jaką stwarza n iezrów nany Salski, powinien dziś! 
,to uczynić. W szystk ie dotychczasowe przedstawienia 
„F ryd eryka " były wysprzedane, a genialnfy nasz gość 
każdym  razem  był przedm iotem  gOiącycli owacji.

T O W A R Z Y S 3  W O  S Z T U K  P IĘ K N Y C H  W E  L W O ­
W IE  urządza z  okazji w ystaw y nowych kierunków 
malarstwa w  Salonie W iosennym  jiuliliczne zebranie 
dyskusyjne na tem a t- ‘ „N o w e  prądy w  m alarstw ie". 
Dyskusję zagai arl mai. p Józef Doskowski. Ze­
branie odbędzie się w  soliotę, dnia 14, czerwca o g. 
5. po pot. w  salach w j stawowych Pałacu ''Sztuki na pl. 
Targów  W schodnich. W stęp  jak zwykle na wystawę 
w  dnie powszedni! 1 złp.

T E C H N IK A  W  P R ZY S Z ŁE J  W O JN IE  (p o je d n a n i 
lub zagłada narodow  europejskich). Na ten temat od ­
będzie się w  najbliższym  czasie staraniem Uniwersy­
tetu Ludowego, prelekcja inż. Libańskiego z nader 
inertsu jącym i ońraztami świetlnym i, oraz przedstawie­
niem  aktualnych poczynań w  Europie, dla ustalenia 
warunków „pokoju w ersa lsk iego" i zapewnienia po­
koju pojednaniem  narodów, eu iopejskich i utworzenia 
wspólnego gospodarczego związku (bez Rosj|i i  Anjś^ji). 
P o  prelekcji dyskusja.

W P IS Y  do I. ki. gim n im. II. Jordaua (ul. św. 
M ikołaj a 1. 16., tel. 1436), p rz jjm u je  w  godzinach u- 
rzędowych od  13 —  14. »  Dyrekcja. 2— 4

KU R SY  W A L U T  I AKC JI P R ZE M Y S ŁO W Y C H . 
Akcje m ia ły  wczoraj tendencję niejednolitą.

W  oslatnich dniach no lary  nieco zw yżkow ały. Gdy 
kurs ich podniósł się w czoraj na 5)28, i pół. interwe­
niował Bank Po lsk i a po pokryciu całego zapotrzebo­
wania kurs dolara obn iży ł się do poprzedniej w yso­
kości to jest na 5,l|Ej i pół.

We. L w o w ie  w  wolnych obrotach płacono: dola­
r y  9.555 —  9.565, kanad. 9 —  9.200. kor ]. czeskie 
275 —  280, le je  46.500 —  46.600, fr. Iranc. 510 —  560. 
Ir. szwajc. 1.650 —  1.700, funty 40.500 —  41.000 tys.

Na g iełdzie  warszawskiej p łacono, dolary  5.16 
—  5.21. fr. frnnc. za 100 od  -27.47 —  27.75 zł. ,,

Akcje płacono: Chodiorów od  5.05. Cegielski 0.58, 
Ćm ielów  0.70. Oikojs 3 . Pano.wdzy, 0.36 i (pół Pezef. 0.17. 
Pol- nafta 0,48. Rakszawa 2.30. S iersz- górn 480. 
Tesp. 4.90, Z ielen iew sk i 9.05 zł.

C E N Y  ZBOŻA. Na g iełd zie  lw ow skiej wczoraj no­
towano: pszenicę 17.50 —  18.50, żyto 9.2C —  10.73, 
jęczm ień 8.75 —  10.75. ow iec 11 —  12 zł.

Z N Ó W  ZAM AC H  SAMOBÓJCZY, W czora j popo­
łudniu m ieszkańcy kam ienicy p rzy  ul. Tureckiej pod 
1. 2, no c zu li silny rapach gazu. wydobywającego się 
z  -m iesikań iń  słuchacza praw  N . ’ Sz. P o  otwarciu 
jprzemocą drzwi, stwierdzono, że  m łodzieniec ów  usi­
łow ał dokonać zamachu sam obójczego przez zacza­
dzenie się gazem świetlnym. Zawezwany lekarz P o ­
gotowia ratunkowego udzielił desperatowi piei-wszej 
pomocy, gdyż zastano go w  sianie n ieprzytom nym .

C IĘŻ  M l  P O B IT Y  P R Z E Z  M AJSTRÓ W  P IE K A k - 
SK IC H . M ieczysław  T., czeladnik piekarski ,od czte­
rech dni pracował w piekarni p rzy  ul. Kaleczej. W ła ­
ściciele tej piekarni, Deresz i Bacz. z nieznan(t?go na 
razie powodu jiob ili go c iężko, przyezcm  —  jak się 
zdaje — złam ali m u nogę. D ojiiero na drugi dzień 
po pobiciu  przechodnie spostrzegli skatowanego, le­
żącego przed piekarnią, gdyż n ie m ógł o  własnych si­
łach udać się do lekarza. Zayvezyvane Pogotow ie ra ­
tunkowe odw iozło o fiarę rozbestwienia inajsterskiego 
do szpitala. ' ■ V

Z W Y R O D N IA Ł Y  M AJSTER I-k Y / J E b S K I. W czo ­
raj w ieczór zgłosiła się yv Pogotow iu ratunkowem 
niejaka B.. w raz z 5- letnią córeczką, jna której do­
kona! gwałtu w łaściciel zakładu fryzjersk iego przy ul. 
żó łk iew sk iej poo I 47. >= . . .  ,e, ,  ,,

Matkę w raz z  dzieckiem  po zaopatrzeniu odesła­
no dO szpitala. Sprawą tą zajęła się policja.

! D Z IE C I D L A  D Z IE C I. .W ielk ie zadanie wychow a­
nia m łodzieży  robotniczej, prowadzone tak ofiarnie 
przez Sekcję Kobiet PPS . i Zarżąidu Un. Lud. pochlu­
bić się m oże konkretnym i yyynikami. N iepoślednim  
sukcesem jest zorganizowanie zespoiu teatralnego, z ło­
żonego z  . m łodocianych adeptów  kunsztu ; sceniczne­
go. M łodzi artyści popiszą się w  niedzielę, 16. b. nr. 
yy sztuce p. 1.: „Baba Jaga '.

Rozyyijauic zdolności artystycznych i zam iłowa­
nia do sztuki yv duszach dziecięcych jest dziełem  ze 
w szed ł m iar godnem poparcia, a podjęcie in icjatywy 
yv tym kierunku przez Sekcję Kobiet P P S  zasługuje 
na najwyższe uznanie. N iew ą lp liw ie  dzieci robotników 
Lw ow a yyezmą żyw y  udział yy tej pracy i zapełnią 
widoyynię w  dniu przedstayyienia.

Odbedzie się on o w  n iedzielę dnia 15. b. m  o 
godz. 4 popoł, w  sali p rzy  ul Z ielonej 1. 7.

UJĘCIE  S P R Y T N Y C H  OSZUSTÓW . W  połow ie 
m aja b. r. pewna kobieta, kupując biżuierję w  skle­
pie Ignacego Rapsa p rzy  pl. Marjackim . zaniast 390 
dblarów. wr.ęczyłu tylko 40 dolL i  Ulotniła się wraz 
z  'dwoma m ężczyznam i, czekającym i na oszustkę 
przed1 sklepem.

.W podobny sposób popełnionu oszustwo na szko­
d ę  jubilera M. H erzoga i innych w  Krakowie, oraz yv 
Tarnojrołu na szkodę Teichm ana Sumera. W ręczono 
bow iem  temu ostatniemu za 4 zio le zegarki, zam iasl 
160 doi. ty lko 15 doi.

Po lic ji udało (się w  końcu ująć w Tarnopolu  dwóch 
wspóln ików , sprawców tych oszustw. Są to : Hersch 
Mandel Teitelbaum  i Izrael) Ępstein. obaj z Łodzi. 
Za ich wspóln iczkam i zarządzono pościg.

P S IE  N IE B E Z P IE C Z Ę N S T W O . W  Pogotow iu ra- 
funkowem zaopatrzono w ie le  osób. poKąsany-ch przez 
psy. M iędzy innym i zgłosili s ię : W ładysław  Bogur 
ko. Józef Steców. • Franciszek W isiork i, Jenia Mer- 
kjel, i iMichał Kozowski.

W  po lic ji oskarżono szereg osób. puszczających 
swe psy na ulicę samopas bez kagańców. Są to : Da­
w id  Czaczkies. w łaściciel hotelu „Laza ru s" przy- ul1. 
Legionów , Helena Kaczo,równa, zam w  Rykiku pod 
1. 43. Sianislayy G iżycki, w łaściciel restauracji przy 
ul. Hetm ańskiej i N Bucltsiab. zam. przy  ul. Panień­
skiej pod1 1. 6.. k tórego pies poką&al Antoninę Ehrlieh

'RÓŻNE K R A D ZIE ŻE . W  nocy nieznani sprawcy 
w łam ali się d o  kiosku1 A p oK n ji Łabaj na pl. K rakow­
skim  ^  skradli 1.250 sztuk papierosów, wartości 110 
m il marek.

1 , Z m ieszkania Bronisławy Primoyyej przy ul Ko- 
jchanowskiego. skradziono garderobę wartości '100 m il. 
marek

A R E S Z T O W A N IE  Z A  P O B IC IE . Józefa K oz ło ­
w skiego z  Jałowca aresztowała polic ja  za c iężk ie  p o ­
b icie M atwija Maćkowa. 1

N A  P R O W tN C J I A  W E  L W O W IE , Dc noszą nam 
iż w  Podhajcach 1 ja je  kosztuje 50 tys., 1 kg. masła
2 m il., 1 kg. m ięsa cie lęcego 600 tys.

1 litr m leka kosztuje w  Busku 150 tys., w  Pod- 
haicach jednak jest stosunkowo drogie, gdyż kosztuje 
około 300 tys.. O podbbnem potanieniu1 żywności d o ­
noszą ze wszystkich stron kraju.

1 W e L w o w ie  ceny żywności są trzykrotnie droższe, 
n iż na wsi. G dyby ' b o d a j, jioczta funkcjonowała u 
nas jak należy] i [obowiązywała taryfa strefowa, jak w

innych krajach Europy to by przynajm niej pocztą 
można przesyłać żywność z p row inc ji do miasta.

W ilię  d rożyzn y  Jnięsa i tłuszczów ponosi fatalna 
gospodarka rzeźn i m iejsk iej, o  czein n ieraz pisaliśmy. 
1 R ów n ież aprow izacja m iejska niczem  nic p rzy ­
czyn ia się dc obn iżk i cen żywności.

- JUZ W Y S Z E D Ł 'Z  D R U K U  najnowszy R oz­
kład jazdy  na wszystkie tinje p . K  P  i jest do naby­
cia w  K s ięgam i J,udowej .przy ul. Szajnochy 1. 2.

Zy s k i z  monopoli.
" w a h S Z a W A . 12. 6. (A \V ). M o n o p o le  

pań s tw o w e  s ta n o w ią  je d n o  Iz n a jp o w a ż ­
n ie js z y c h  s ta le  w z ra s ta ją c y ch  [źródeł do -- 
ch o d u  S k a rb u  P ań s tw a . N a jw ię k s z e  z y s k i 
dlaje m o n o p o l ty to n io w y . O zw ię k s za n iu  s ię  
W p ły w ó w  z m o n o p o li |świiadjczą następu jące ' 
c y f r ;  zysków* p r z e la n y c h  p rze z  m jonopo ie ’ 
d o  K a s  ś k a rb b w y c h  w* ,sty|cznii] '3,5 m i jo -  
nó \y  zł., w i 1 litym  4,P> jn ilj'. z ł., W  m a rc u  
8,5 m i l j .  zł., w i k w ie tn iu  A lt ),5 m ii j .  zł. i  
wt m a ju  12,6 m il j .  zł- ~ 7 ‘

Wobec aktualności -sprawy, Wprowadze­
nia monopolu spirytusu wego przytolczye na­
leży datie dotyczące (wjpływiu z podatku od1 
spirytusu. Wpływ1 ten w  poszczególnych 
miesiącach Wynosił: W! Istyczniu 4 Imilj.zł., 
wi lutym 7,2 imilj zł., |w’ marcu 10 milj. zł.p 
■wi kwietniu 9,2 milj. zł., W maju 9 miij. zł.

Gdy] czysty zysk' z (monopoli Comiesięcz­
nie Wzrasta, wpłyW z podatku odr spirytusu 
wzrastał do marca, Wi oslatnich feaś dwóch 
miesiącach m;i tendencję zniżkowią i daje 
Skarbowi Państwa mniejsze żyski. Jest to 
jednym! z argumentówl przeUm wia jącyrn z? 
uregaloiWanićmi sprawy monopolu spirytu­
sowego wl kierunku 'uczynienia z b iego sta­
łego źródła dochooów dla Skarim Pań- 
istwla, ‘ niezależnie odl konjunktur rynko­
wych, jak1 to ma miejsce (przy monopolu 
tytoniowym. v

0 przyJęciB dn Mgi Naroddw.
LONDYN, 12. 6. (Pat). HW. M Kf. 

„Daily Telegr.“ donosi, źe obecnie1 dyplo­
macja londyńska usiłuje przekonać rząd 
niemieicki o konieczności Wniesieni/a przez 
Niemcy prośby o przyj ęcie ich db Ligi Na­
ród ó W Wstąpienie 'Niemiec do Ligi Na­
rodów uwazu Macdonald źa pożądane ze, 
względu na lo, źe na fseSji sierpniowej Ligi 
zamierza 011 podjąć inicjatywę wl jsprawie 10- 
góinej pacyfikacji Europy. Macdonald o- 
Irzyniał od Mu isoliniego Zapewlnienie  ̂ ze 
poprze jego usiłowlania W' tej talerze i  że 
lwi tym celu osobiście weźmie udział w  po 
Siedzeniu Ligi Narodowi.

| x |  WflPESŁAHE. f x \

U W A G A !
PrzecT rekonstrukcją nowego lokalu

HY5PRZE0ii!EM¥
cały zapas towarów sukien­
nych i konfekcji męskiej pc 
bajecznie niskich cenach
o czem świadczą - ceny wystawowe

FELLER i Ska
602-5 ul. Legjonów L. 43.
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Dalsza oysKusIa nad eksposc min. Grabskiego.
2a — i przeciw pełnomocnictwom.

vVARSZAWA, 12. czerwca. 1 (Tel. wł.). 
Na dzisicjszcm posiedzemu Sejmu toczyła> 
(się dalsza dyskusja (jla-d bńdżetemi i ekspoSe
piin. Grabskiego. j ‘ ...."*-1

P. Srebrjanikbwi (Rosjarn/i) pświaacza, 
że mniejszości narodowe traktowane są źle 
przez rząd Od głosowania nad fpełnomoc- 
nictwam i wstrzymuje Sit; i

P. Pluta (Zw. Cntopski — grupa Bryla) 
wyraża uznanie dla wysiłków 'Grabskiego, 
lednak za pełnumoicnictWami glosował me 
bęazie. '1

P. Piosjcb [Zjedu. Iniem.) zarzuca Grab-? 
skieniu zbytnie (stosowanie 'śruby podatko­
wej. ~ t

P. Rpmwcki ((di.-i) ) oględnie krytykuje 
GiabSkiegb. Klub będzie jża uim głosował 
iale z zastrzeżeniami.

P. Cliąoźyński (NPR) •oświi)adcz,ći się 
prz eci wi oe hiompcnietwom.

Jako lastępny piowlca zabrał głu  ̂ p. 
Thug1 U, kLóry rozpoczął od lego, że gdyby 
UaWIeł byt wrogiem Grabskiego, przyznałby 
że minister dbbrze isię zasłużył Ojczyźnie. 
Jednaki działalność Grabskiego ma i od­
wrotną stronę medalu.
WYWOŁAŁA ONA PRZESILENIE GO­

SPODARCZE,

klóre jeszcze nie osiągnęło swego zenitu. 
Mow|ca żąda, aby, mniej pieniędzy przezna­
czono na wOjisk[or i aby (przeszło się Wreszcie 
do 18 (miesięcznej gniżby. Sądownictwo (vvin- 
’ o być vbine! jod1 Wpłyjwiów politycznych. 
Przejchodząc do krytyki piinłsterstwa spr, 
zagr., (mowica dowcipu i o (zauważa, że jedyną 
metodą pracy człowieka, który istoi tna jego- 
czele,

JEST PRÓŻNO WANIE.
;W sprawie pełnomocnictw wiskazujc, że gdy 
poprzedini projekt zawierał 80 punktów, 
obelcny zawiera tylko 40. Na Naw'y Roki 
rząd zaząda tylko (jednego punktu znie­
sienia Seimu. K o ń c z y  oświadczeniem, że 
„WyzwO/enicP okajże tyle życzliwości dla 
zajmierzeń rządd, ile 'życzliwość? będzie 
miał rząd1 dla postulatów klubu : '

P. Dębski (Piast) oświadcza się za peł- 
uupioenictwlami, przyczepi porusza potrze­
bę refwizji konstytucji. ‘ ..»•

P. Dubanowjiez (Chrz (N.) wypowiada 
Się róiwiiież za niemi, zgłasza jednak za­
strzeżenia. ,

Na jutrzejszemu posiedzeniu będzie prze- 
inikwiał rU'-i. O rabski, (poczerni, Izba fcrzjktąpj 
do dyskusji szczegółowej. ‘

R o zp ra w a  o za jśc ia  listopadow e w  K ra k o w ie .
Przesłuchanie świadków.

KR A Ko W, 12. czerwicą (Teł. w ł.). Pod 
czas dzisk jszej rozprawy (prrystąpiono dio 
przęsłucniwiania świadków" dowodowych i 
odwbduwych Zeznania świadków odnośnie 
ido (dr. D rob nera Wypadły; (na ogół korzystnie’ 
d'a ob winionego. Nikt że świadków nie 
widział, jakoby obwdniony (Redllch prowa- 
dzd oddział bojowiców,, o co go prokuratura 
oskarża.

P. M. Jakubowski, współpracownik „111. 
Lurjera Codziennego “ zeznał, że do dr. 
DrobUera strzelano z domu Syndykatu rol-

liczego wi chwili, gdy chronił się do błamy 
Stail^o Teatru. Strzały (te zraniły 2 robot-. 
nikóW, którzy stali pbuk. iWlóWtczas dr. D 
zajął się opatrzeniem (rannych >

Dziś nadeszły z (Warszawy akta, Odno­
szące isię do Ispnaiwjy, toW posła Stańczyka* 
Nie zawierają |one pic ponad (to, co (posiada­
ła prokuratura krakowska. iPrzewbih iczący; 
oraz WOtanc mają ,przestudjiown|ó wl ciągu' 
kilku dni odnośne ajkła, po jczeni: Trybunał 
Wyda orzeczenie iwi [jego sprawie.

Pan Witos na występie 
w Buczaczu.

Korespondencja „Dziennika Ludowego1".

Na Zielone świątki zjechał do Buczacza wójt 
z  Wierzchosławic p. Wincenty Witos, aby tutaj 
przynajmniej zdała od szerokiego świata, który się 
poznał już na wartości „paradebauera", zdobywać 
laury i oklaski. Sprowadził go na ten występ go­
ścinny Dose’ łut. c kręgu świeżej bardzo daty pia­
sto wice iuż. Ostrowski. Panu Ostrowskiemu usu­
wa się w powiecie grunt pod noguni, na własną 
odpowifcd?;alność nie miał odwagi wiecu zwołać, a 
że nieróbstwo jego i nicość umysłowa wyszły na 
jaw, autorytem palonych butów ojca Wincentego 
próbuje ratować resztki niknących wpływów pra­
wicowego P. S. L. Pan posei Ostrowski ukryty 
'kromnie jak ijołek lata całe bytował, urozmaicając 
sobie życie przeciętnego urzędniczka chadzaniem 
z obozu do obozu (bywało się i radykałem i po­
stępowcem i Piłsudczykiem i narodowcem zaciera­
jącym skrzętnie ślady rnskiegu pochodzenia), aż go 
na szerszą widownię wyciągnął szczęśliwą rękę w 
doborze 'udzi mający Bryl. W  czasie wyborów p. 
Witos dał firmę i p. O. uzyskał maudat za który 
itara się odwdzięczyć jak mnie; zdradził Bryla, 
jak opow.adaia sobie koledzy klubowi nosi obecne 
kuferki za „ojcem Witosem*-

Panu Ostrowskiemu nie poświęcilibyśmy ani 
K.zty uwagi, gdyż mizerna ta persona pros' się 
tylko pędzla karykaturzysty, gdyby nie fakt, że p. 
O v» swoich patetycsmo-oprretkowyeh ględzeniach, 
gdzie może stara si j ugryźć socjalistów.

Post- ziemi buczackiej jest ogromnie popularny. 
.Jego Dubliezne występy są tak prawie wesołe jak 
kolejarza Winnickiego, człowieka wymownego acz­
kolwiek coś ni"Coś goniącego w piętkę. To też na 
wiecu ci dwaj oratorzy zbierali huczne i zasłużone

oklaski. Dą,- im Boże lepsze zdrowie za chwile we­
sołości w tych ciężkich i smutnych czasacn

Zstępując z tych chaotycznych wyżyn, na, K tó­
rych krystalizuje się światopogląd naszego posła do 
prostej opowieść., musimy stwierdzić, że mandat 
udzielony przez p. W.ioss posłowi Ostrowskiemu 
nie zostai zmarnowany. Nie zostai Dez korzyści 
przynajmniej dla p Ostrowskiego,

Wbrew ustawie, która urzędnikom na czas po­
słowania każe rezygnować z posad i zajęć złużbo- 
wych l lem samum także z awansów i prerogatyw 
urzędniczych, Ostrowski w okresie piastowania man­
datu i związanych z nim nie najmniejszych pobo­
rów, zdobywa "ictylko awans, nietylko korzystne 
przeniesieni: z 3nczacz'» do Stanisławowa, ale i 
wystaw nu pomieszkanie w gm°chu St°nisławowskiej 
dyrekcji kolejowąj.

Ciekawi jesteśmy czy o tycfc „sukcesach1* p. 
O. poinformowane jest Ministerstwo kolei żelaznych ; 
Sądzimy toż, że klub posła Bryla, który ma na su- 
mięniu tę „perełkę" w kolejnictwie, nie omieszka 
zająć si.j tą sprawą bliżej, jakoteż naświetlić ją w 
miejsca odpowiedniem.

Pizemćwienie p. Witosa było zupełnie niecie­
kawe Eks-chłop, eks-radykał a dzisiaj pót-obszar- 
nik znalazł poklask u endeków, u tych, którym do 
niedawna wypowiadał wojnę na śmierć i życie. 
I  u nich jednak po za oklaskami, kryło się lekce­
ważenie. Lekceważenie osłów dla lwa, który sam do­
browolnie dał sobie skrępować łapy i obciąć pa­
zury a dzisiaj jnż tylko robi bokami, bezsilnie dy­
szy , poryknjt. '

ria pokryciu sfraf z powodu konfiskat 
..Dziennika bodowego".

Dr. J. S 50 dot. pbyw. Stengel 10 mil.
Dalsze datki przyjmuje Administracja „Dziennika 

LuJowegui“, ul. Sykstusa 21. II. p.

Z  sali sąaowei.
Z  procesu sabaiarysiów.

Rozprawa trwająca ibliskó ulwa * tygoć- 
iiiC . dobiega 'końca. Dziś praWlfipodobnle 
nęu/.ic przeiniawiał prokurator, i obrońcy, 
wyrok spodzioWauy jc$t w  sobólę. (Nawiczc- 
rajiszoj' i ozpraWie zabiał ' głos oskarżony] 
Wioiwjk i żiaczął tmówić dziwy p swojej ro_i, 
juką ima ispełńić na zietmi, 'prayjCźeó, dżia- 
łalnośr swe ją porównywa! z nosłanniic 
tWóm... Chryislusa na ziemi. /Ponieważ ó- 
skarżony, jnimo upomnień przeW odiócz ące- 
go głosił uparcie ,śwte kazanie został on: 
wjykluczony z Wćzonajiszej rozprawy aż dó 
dziś a za karę odjęto fmu ciepłą islraWę.

Wofwk robi twrażeliie „świrka“. Udaje
albó jest nimi w! rzeczywistości.

  V4r .
■'.•''•U.

Sensacyjny skandal korupcyjny 
w Czechacn przed sądem.

' (W Pradżd l ozpoczął ,śię d. 10. b', m., 
isenzacyjny proces o zbrodnie p̂ ztestępistwaj 
dokonywane przez iszereg (wysoko postawiob 
nytch osobistości przy dostawach benzyny, ó 
czem: swojego czasu śzerokó rozpisywafyj 
isię pisma ■ p ‘ ;

a ławie oskarżonypli zasiadło 13 osób, 
między-niemi d!r, Syatek1, radca Immisterjal- 
ny i paczelliyt redaktor dziennika urzędo­
wego, ReUoni, dypektor TowL NitaspoT*; 
inżynier Ma'ina, idr. Bepk, Szip1 i Kliyn, dy- 
rektorzy „Banku legionerów<$, Winter; dy­
rektor Czelsko - rumuńskiego Towarzystwa 
handlowiego

Akt oskarżenia stwierdza, że oblwlinieńi 
źapolnocą przekupstwa zdołali pozyskać' 
Wielu referentów' ministerjalnych, skutkiem 
czego skarb1 paiiSłw'a Za d:ostawy benzyny 
płacił kiwloty, o (wiele przewyższające tak1 
islotną wlartość ,jak! i jakość dostarczonej- 
beUzyn>, . . .  . . , . i . .

Jak si^ kształcą robotnicy 
w Am eryce.

Clały iszereg orgaiiizacji joóótniczyich^ 
amervkańsKich, prowiadzi fwi swoich szere­
gach akcję ośiwiatoWlą, nUzymując t. zw  ̂
wydziały edukacyjne. Są to jednak uisiło- 
Wlania niekompletne. Ną (szeroką skalę — 
jajk donosi chicagowisi i b,Dzienn ik Lud/C — 
ośiwiiiatę robbtniczą szerzy ,Tbe Rand1 
School of Social Sćie!ncie“ (w! Nowym Yojrku 
injstyiucjia Jta prowadź. Syste|ma|tyczną szko­
łę dzienną, wieczorną i korespondencyjną.

Drugą taką (szkołą robbtniczą jest in­
stytucja edukacyjna, utworzona iwi marcu 
1921 r-, ia położona wl Katonah', N. \ 
zwiana Broolkwood Educational Inslitute.

Ku?isy maukowle (w Brookwood, trwają 
dlwla lata i (obejmują cały szereg przedmio­
tów począWSzyi od umiejętności uczenia, się 
angielskiego w  Słowie i piśmie, bislorję cy­
wilizacji, psycholog ją, leikonomję Społeczną 
hislorję ruchu robblniczegi' wi Ameryce, a 
slkoiiczywczy na problemach praktycznych 
wl ruchu robotniczym- Rok szkolny zaczy­
na (Się (w paźdżierni{ku i trw'a 30 tygooni. 
Opłata roczna, łącznio fe mieszkaniem i 
życiem, wynosi rocznie' 830 doi. od osoby, 
przyczepą nikt z tego nie czerpie zysków, 
bb cała administracja prowadzona jeSf we­
dle zasad spółdzielczych.

W  pierwszym boku było w Brookwoojd1 
Studemów 22, m  drugim 32, a W trzecim 
40. (Wistęn do Broolklwbiod maią tylko ro- 
bbtnicy, którzy W jakikolwiek' sposób przy- 
najpin ej rok czasu byli związani z ru­
chem' robotniczym. Ani wiek, ani stopień 
wykształcenia nie odgryiwają tu roli

Z BrookWood wychodzą po; dwocn ta- 
tadłi, a iiawieu po iSpccjałnym jednorocznym! 
kursie, wy kSztałoeni przeWódcj robotniczy 
i urzęanicy organizacyjni
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Z rozprawy o zajścia krakowskie.
DWÓCH ŚLEPYCH Mfl&TKiÓW.

Osk. Jan Przybyś jzciiiaju, że sch-unił 
się przed strzałami na ulicy; Dunajewskie­
go W [kamienicy! |Frenkla.'Jacyś mężczyźni 
^obiegi i na strych i stamtąd , na dach. 
On także z nimi poszedł, latoli pozostał' na 
strychu. Tamci Wyjęli kilka daciiów ek 
dostali się na diaiuh Gzy (strzelali nie lwie. 
Nia dole w1 sien Widział człowieka, którego 
nazy wano „ślepym Mietkiem

Przetw.; Opisz pan tego „ślepego Miel-
kaT

Osk.: Był to jszczupły, niski i miał 
czarną opaskę na eku. ,

PrzeW.. Zarządzam konfrontację ze 
Skrujchem. 1.7'

0,sk Przybyś ['patrząc- na Skrucha;: Tu 
był zupełnie inny człowiek.

'PrzelW.: A dlaczego pan na policji mó­
wił, że to nyi Skruch li- że jest ślepy na 
lewe pko.

Osk Srktich; Ja jejstem ślepy ha pra­
wie pko (na jsali poruszenie), ;!

iPrzewl. Także wl śledztwie wobec sę­
dziego śledczego Hutha nie poznuł pan, 
Skrucha.

Osk.: Ja sędziemu śledczemu niejedno 
inowifem, czego on jnie zapisał; mówiłem 
mu, że mnie na policji bilo, atoli sędzia 
tego nie zapisał : ,móWił, że to jelsl nie­
prawda. Sędzia śledczy mówił mi także, 
że wyjdę na wolność, jeżeli ibędlę mówił 
Lak samo jak na policji. Ja no południu na­
leżałam do straży; porządkowej i miałem, 
czbrWoną opaskę, miecenie moje było, a- 
żebjy rozganiać tłum, i niedopuścić do zgro­
madzenia się tłumu.

PrzeW.: A blili pana naprawdę na po­
licji -?

Osk.- N,a korytarzu bili mnie policjan­
ci i dlatego zeznawałem. |oo oni chcieli.! 
iMóWiłeimi np. że jakaś Mbbteta Ikolejarlka 
lozdzielata masek db zasypywania oczu po 
licjantopi- To jest nieprawda.
FROTEROWAŁ, A OSKARŻONY O STRZF 

lmNIE.
O sk. Stanisław Kmieć, stróż dom u przy 

ul. Jagiellońskiej 6.1 Zeznaje, że 6. listopa­
da froterował poi o je Wl hotelu 'Poillera. Żo 
na zaWcłała go ha ul. Jagiellońską, gdzie 
otworzono kordojn i Indzie zalali sień do­
mu. Wobec ttego wyprosił sobie przejście 
przez koruon i  gdy przyszedł kio domu, 
zastał na podWórżu ułana z koniem. Dian 
prosił go o wodę dla konia i dałem mu 
wiaderko wody

PrzeW.: Spotyka pana zarzut, że pan 
reWidowlał tego ułana i zabrał (mu pan ka­
rabin kaWalerji. Z karabinem ty|m chodził 
pian po ulicy Jagiellońskiej i straszy! Uh 
dzi. "  ,!

-i Osk.: To jest nieprawda. Koło tego u- 
łana stało jejszcze |2 utanówi |b'ez koni, u- 
brani na „auisgangT Jakiś inwalida chciał 
mi dać karabin, [ale ja {Lego inwalidę Wy 
rzuciłem na ulicę i wyniosłem ża ninn ka­
rabin. i

Przew. • Piani Peiperowa inaczej na pa­
na doniosła.

Osk.: Gd|y przyszedłem, słyszałem gło­
sy,, że „Peiperku jstrzela“ ; w! listoteie1 usły­
szałem 3 strzały a Wkrótce potem kilku, 
ludzi Wznurzonych dobijało się do tniesz 
kjania p Peiperowie j i nawet dali kilka* 
strzałów.

Obr. dr. Bogdiani: Czjj przeciwi zezna­
niom Pel:perowej, która pana obciążała, nie 
zgłosił się jej syn młodjszy Tadeusz Peiper 

PrzeW.: 'i aileusz Peiper W; istocie wziął 
wi obronę oskarżonego Kmiecia.

Obr. dr. Bogdiani: iTo by|Iy tylko pora­
chunki międży właścicielką kamienicy Pei- 
pehoWą-SchuIzoWą, ia jej Istróżem.'
PRZESŁUCHANIE HENRYK A ZIFFERA.

Oskarżony Wyjaśnia, że przed po- 
łudnietmi bjyt W biurze Proietarjatu fwi Podh 
górzu, co W iśledztwie iwykazał. Mimo to 
oskarżyła go prokuratura " o to, że1 przed!

południem nie słuchał wezwania tto rozej­
ścia, brał udział W skupieniu i przez to 
popełnił bunt, oraz rozruch. Nic rozumiem 
takiego oskarżenia. Uzni ę, że popołudniu 
byłem na ul Dunajewskiego i wi Domu1 
robotniczym i chcę Wyjaśnić, z jakich mo- 
tyWówi to uczyniłem. Bano dowiedziałem 
się, telefonicznie o prawdziwej i jedynej 
przyczynie t>ch smutnych wydarzeń

ROBOTNIKÓW ŚWIADOMIE NIE DO­
PUSZCZA SIĘ DO ICH WŁASNEGO 

DOMU.
oto jakiślezynnik, Widocznie pozbawio­

ny wszelkiego poczucia bdpowKdżialności. 
ktćry może dążył db rozruchów nic do­
puścił robbthików |sti ejkujących do ich 
własnego domu. Od1 przeszło 20 lat należę 
eto PPS. Ta parlja mnie wychowała odl 
dziecka. W  dawnych czasach brałem żyw1 
szy i udział W* pracach tej parl ji, obecniej 
zajęły jelstehn sprawami wispółdzielczeini. —( 
Jeżeli robotników świadomie nie dopuszcza 
się do ich własnego domu, do ich krwaWyjm 
kosztem i trńdletm zdobytej Własnej siedzi- 
by, do ich lasyna, do ich bibljoteki, do ich 
azylu, to musi się wiedzieć, Ijakie lo może 
wywołać skutki. Czasy Wtedy były bardzo 
smutne. Kryzyfs był taki, że ludzie wszysU 
kiicb stronnictw na konferencjach zastana­
wiali się, eto dalej będzie. Szczególnie W 
ruchu Współażielczym zauważono, że lu­
dzie nie kupowali ińawet artykułów pierw­
szej potrzeby, chociaż były w1 ko ns uniach1 
tańsze. * - " -

PrzeW.: Proszę się skracać i wskazać, 
jaki to ma iziwiązclk z pańską obroną.

Osk.: Ludzie ńie by1 i sobie W stanie 
kupić rzeczy, najpotrzebniejszych. Byłem 
świadkiem zgromadzenia robotników: tyto­
niowych 27. października. Wydzia' Rady 
robotniczej Wysłał umie jako dolegała na 

| to zgromadzenie, abym ludzi uspokoił ' i 
odwiodzit od peżjśensówinego Wyrywania się 
z partykularnymi islrejkami. Na tein zgro­
madzenia jeden z kierownikóWi organizacji 
chrześcijańskiej, radca miejski Miklaszew­
ski, oświadczył: Na to jest jedyną radą 
tylno strajk- Ja, pomny polecenia Rady 
robbtniczej, musiałem polemizować z Mi- 
klaszeJwiskim i udało mi się odwieść wów­
czas zebranych odl ,idlei slrcjku.

Nastąpił dzień 6. listopada

PIERWSZY PADŁ ROBOTNIK
Byłem wf biurze, a przez telefon do 

godz. 11 dowiedziałem (się, że były strzały 
i żes padł robótnik kolejowy Standżlik, oj­
ciec 8-ga dzieci. "Wiedziałem, iż (musiał paść 
z ręki policji lub' wojska. iPosżedłemi ‘ z 
Podgórza pieszo do KrakoWly, a b y  się udać 
do )omu rohotniiCzegK . tramWaj boWiettn 
nie kursował. Zanim udałem isię kio Do­
mu rohótnjiczego, wistąpiłem do mieszkania 
posła Bobrowskiego,' który był wówczas 
chorym i i tylko z trudom (mógł opuścić 
mieszkanie. Poseł Bobrowski powiedział mi 
że stało się Wielkie nieszczęście, że

,JADŁO KILKU ROBOTNIKÓW
że wOjjskd zostało rozbrojone', że są trupy 
ułanów. Poseł Bobrowlski powiedział mi
ł iriiki7łł' yp

TRZEBA TŁUM USPOKOIĆ 
że broń .dostała isię lu i ówdzie W! ręce 
podejrzanych i trzeba tę -broń odebrać.

oszedłem na IŁ  ipiętio Domu robotnicze­
go do t. frw. garderoby, gdzie idówiedźia-! 
fem iśię, że jest zaWieszeiue |b!roni, że jedna 
i dkuga |s<rona nie śmie jslrzelać i że naj­
mniejszy strzał zryWa zawieszenie broili. 
Rozpoczęto więc energiczną akcję ściąga­
nia broni, aby, zdbbyte z Irudlem zawie­
szenie broni, nie Zoistało zmaniowiane i 
iaby me przyszło do ponoWiiego nieszczęścia 
Koło godz. 5 lub' 6 |poipołudlnir doniesiono 
mu, że komisarz policyjny, który z oddzia- 
łe|m 20 żołnierzy ischronił się na 1. pięlrze 
nad. ńawiamią Gentrainą Bolesława (Jórskie- 
go, chce mnie Widzieć. ' i
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KOMISARZ SIĘ BOł.
Poszedłem ■ tam Komisarz Piaszkow- 

ski zapytał innie, co sobie życzę. Odpowie­
działem mu , nie1 Wiem. ,czego sobie pan: 
komisarz ' życzy, przyczem przedstawiłem 
się, okazałem- pi u (s-Wój paszport i powie­
działem, że jestem członkiem PPS. Komi­
sarz Ptaszkowiski zanotował sobie moje na­
zwisko, zdajel się na mankiecie. Wywiązała 
się między nami następująca rozinóWa. — 
Komisarz „co ja mam . ze (sobą zrobić ? 
jak mam wy jść ? Ji odpowiedziałem, że 
moim obowiązkiem jest niedopuszczenie 
d|o yozieWu kliwi i no złamania zawieszenia 
broni i dlatego nędę się starał wykonać 
jego życzenie.

Komisarz: D/.j, jes! wielkie m/.gmyeze- 
nie ? Ja. Zobacz pan przez okno. Komisarz 
ośWiadCzył, że teraz nie wyjdzie, bo się 
holi, niech pan przyjdzie później, może 
mnie pan Wyprowadzi. Pożegnałem się z 
iiim, podał mi rękę i ja mu podałem. Po­
szedłem d'o Domu robotniczego. Późno! W 
noc może o godz. 2 zbudziły mnie strzały 
Stwierdzili wśzyscy, że to policja od Bi-' 
san z a strzela, bbjąc się, że zajście takie 
może orzerwać zawieszenie broni, zakaza­
łem jaknajoistrzcj odslrzelbvlać isię i pbbie 
głem z wyrzutaimi do kom. (PLaszkbwśkie-* 
go, dlaczego Dowiedziałem się od
etaszkoWŚKiego, że jest wierutną bajką, by 
policjanci strzelali Wobbc tego dómyśli- 
1 an się, że jakiś prowokator (strzelił, aby 
skieroWać pode.jizenie na policję i podraż­
nić ronbtników Powiedziałem wtedy ko- 
miasarzoWi: możeby isię pan stąd zabrał. 
Ptaszkowiski zapytał się mnie, czy wyjść 
z bronią, a ja mu odpowiedziałem: niech 
pan wyjdzie, jlak ipan chce. Nastęmiie Pta-1 
szkoWski zapytał mnie, czy jego ludzie mo­
gą wynieść karabiny pod płaszczami, na 
Co mu odpowiedziałem, że mogą Włożyć 
karabiny gdzie chcą nawet db six>dni. — 
Obiecałem mu uspokoić ludzi i rzeczy Wi 
ście użyłem podstępu takiego, że ludzi od1 
bramy sieni przechodniej Iprzy ul. Karme­
lickiej odprowiadzilemi na ul Duiiajew-skie- 
go pod jakimś zmyślonyn pozorem Na- 
stępnie olWurzyłem kluczem bramę przy 
ul. Karmelickiej, a PlaszkoWski dal mil 
kilka nahbji policyjnych, jako pozorny dof- 
wód,' że go rozbiroiłemi i że karabiny po- 
licyjhe bez naboji są niesz koali We. Było to 
lak między, nami płożone 'na (propozycję 
Ptaszkowiski ego, klory mi chciał poddać, 
że naboje te posłużą mi jako usprawiedli- 

( wiehie przed' wzi/urzonym llumeiu, gdy mi 
Zarzucą żem na 'korzyść policji proWadził 
kohiszacnty. Ja wziąłem te naboje, gdyż wi­
działem, że posłuży to do uspokojenia stra­
chu komisarza Piaskowskiego, który się 
bał, że jakiś gorący robotnik WbreW memu 
przyrzeczeniu wystrzeli do |niego, jeżeli się 

ie pi*zekona, iż bdebrałem policji haboje. 
Przy wiyjśeiu komisarz Ptaiszkowlslki i oka­
zywał niesłychaną bojaźń i ostrożność

PrźeW.. t t̂iąszkolwski zeznał, że zagrozjił 
nni pian, :ż gdyby jeden jstrzał padł ze" stro­
ny policji, lud głodem zmusi go do -liapi- 
laoji. 5

Osk.: PtaszkotYśk: nie zrobił na mnie 
wrażenia głupiego- czloWićka ' i nie mogę 
dlatego wierzyć, ibjy on na isei jc w tein spr>- 
sób chciał (zeznawać.

ł'rzeW Miami lwi ręku laki jego raport
Osk. On w  raporcie robi bohatera, ł 

Wtedy gdy miiał powziąć decyzję zgodbą z 
przepisami, które go Wiążą, radził isię mnie 
i -okazywał strach ogrgimny.

Patiib przejwbdnicżący I Nie chciałem 
tego móWić, alei powiem gdy jgo w-jrprowa­
dziłem, on jiłakał p: •zedemną i zaklinał 
się, że całe życie będzie mi Wdzięczny, Ja 
nie znam typh paragrafów ,o żbrodnlach, 
gdyż pierc szj raz (staję przed isądbm aiej 
myślę, że komisarz policji nie [ściskałby rę­
ki zbrodniarzowi i nie płakałby (pi^d! nim. 
Riaport komisarza, Ptaszkbwski^go nie możte 
odgrywać żadlriej' roli.

Dri. Helski, Mamy raport 7 kapitana 
W, P,, że1 komisarze policj’ *rzesą aię ze 
suiachu. ‘
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Drzew. (dzwoni taguunie i uspokaja dr. 
Heskiego): Będziemj o tenv później mówić
panie mecenasie. .........

I>r, Heski: Ja me nuan cierpliwości
(wesołość). " ■ ~ ' -----------

K0MFNDAN1 NA SM1E.UACH.
Dr. ZakrzeWjski pyta. czy przy zajściach 

i i ył komendant, który [służył przy Wojsku, 
gtlyz lvez takiego komendanta nie można 
chyba było sinej ku przeciw życzeniu władz 
prowadzić.

Osi.. Czj iin.uszę (na to odpowiedzieć i 
Przew.: Jeżeli ja dopuszczam pytania,

lo jakbym sam pytał ..........
Osk.: W takim razie odpowiem, co z re­

wia joż i w śledztwie jrowieclziałeni. Był’ 
taki komendant i [widziałem go, gdy odbie­
raliśmy broń istanąt jakiś W gorącej wódzie 
kąpany na kupie śmieci wi (podwórzu i za- 
• woła i ,Ja jestem Iwaiszyjn komendantem, 
pójdziecie za jm!ną“ .

Sędzia przysięgły Bednarski Dlaczego 
Warszawa tlała hasło strój ku ? Strejk jest 
teroiem trzeba by to zwrócić iSię do Sejmu, 
klóry jest największą Władzą i powinien 
zwaiczać drożyznę i polepszać byt robotni­
ków i urzędników.

Osk, Całkiem; słuszne pytanie i chętnie 
na me odpowiem, Gdy na [Badzie miejskiej 
pos. Mianowlski ze (stronnictwa chrzest kry­
tykował Kucharskiego i WzyWal go do 
wystąpienia przeciwko takiemu rządowi, 
odpowiedziałem mu jako radca miejski: 
Stanowicie większość w  Sejmie, utwórzcie! 
lepszy, rząd i zwróćcie się do Sejmlu z pro­
jektami nslaKw, a twlledy strejkł !nie będą 
potrzóbine.  ............................ i ■ i

PRZESŁUCHANIE OSK. HOFFMANA. 
Osk. Michał Hoffman: Oświadcza prze-' 

dewszystkiem, że. na żadnem zgromadzeniu 
przód 6. listopada nie przemawiał. Nie mó­
wi tego aby isię od (winy wykręcić, lecz me 
może przyznawać isię do mow, których nie 
wygłosił. ‘ Na żadnem zgromadzeniu kole­
jarzy, nie był poprostu dlatego, (że po urlo­
pie chorobowym uwolnił .się od pracy par­
tyjnej, ia pracował (tylko Wi biurze Kasy 
chorych. Prawdą jest, !że dnia 5. listopada 
przómiawdał z balkonu Kasy chorych. do 
idbotmkówę jatoli tylko da uporczywe żą­
danie koimsa rza Szuiy. ,

Zresztą Wi wypadkach łislopadowyeh 
ilit* brałem udziału, |siedźiałem wt liiurzeT 
a jrano przed godz. 8 jlytcm. z dr Roscn- 
zwicigiean u dr. Bobrowskiego, iaby lnu do-- 
nieść, że wiujsko [razem z policją utwórzyło 
kordony. Dr. Bobrowski ijószcze spał. Tak 
wyglądała ta zmowa do wypadków 6. listo­
pada. Dr. Roisenzwóig poszedł następnie do 
sądu, a ja z rozkazu 1 Ir. Bobrowskiego tele­
fonowałem dó dr-(Marka i JoWt Klejmeii,- 
SieWicza, alły się udać /do województwu 
(Szedłem z nimi do województwa wielu 
rozległy .się strzały Dr. Marek i Klemen­
siewicz skryli się, ra ja padłem na iziem ę. 
Słyszałem wołanie: Hoffman zabity. Na- 

Mstępnie przedostałem się do redakcji „Goń- 
ca“. Potem poszedłem do lnu a. a ponió-, 
iwiaż służyłem przy Wojsku, pomyślałem so­
bie: Jak głupio te genjusze (rolną tę rzecz. 
Pakują wojsko do środka jak do studni 
między cywilnych, robią kordony z Wojska, 
co jest wójskowym nonsensem.

Przew. dzwoni
Osk. Nie wymienię tych geniuszów. 

Skoro się na Kierniku poparzyłem. Dziwi- 
tejn się jako !slary żołnierz, jze nie użyto 
piechoiy, a wydano (ułanów W środek u- 
zbrojonych ludzi.

Osk kończy Dziwię się. że mnie nie 
oskarżono także1 p 7 listopada. Wtedy na­
padła cała banda niezadowolonych na Dom 
robótniczy, żądali wydania karabinów, że 
Się phcą .policzyć iz policją. [Wołali oni że 
przywódcy PPS. (zdradził1 robótnikówi Ja 
Wtedy narażając ,swó życie, poprowadźiłeni 
tłum wtzJbdrzony z kijem iwl (ręku pod pom­
nik Miłddówfłrzia i wykazałem oezselis tych 
żądań, praz Wspomaiiałem. że działają tu 
pro-wblcato^zy. Co ja tdę wtedy nasłucna- 
łleinr otf złódzi^ji, .szubriąwfcóW! i zdrajców.;

tego już nigdy Wi życiu nie usłyszę [Mam 
już takie szczęście od lat ,30. Mówią, że ja 
.wylewam kubły wódy ina rozpalone głowy. 
A teraz OiSKarża się mnie, że źle uspokaja-

w.

łem • p prokurator Sozański mówi że na- i popełnione 
leżało inaczej tę mowę skonstruować. Mo- 1' ~ ~ ‘

ze on by 10 lepiej zrobił.
PrzetW. Proszę nie dotykać osol 

procesie występujących. k
Osk.: N e chcę cierpieć za winy n_e-

O Uniwersytet ukraiński.
Nb, łambch „Słowa ?olskibgo“ , uKazał iię nie­

dawno artykuł w sprawie uniwersytetu unraińsidego, 
odpowiednie płytki jak przystało na artykuł, który 
w^szedł z pud pióra sprawozdawcy giełdowego, 
zabierającego się do tematu, nie mającego nic wspól­
nego z giełdą. Z  uporem godnym swego naczelnego 
redaktora p. Bertoni nie chce uznać narodowości 
ukraińskiej jako takiej czemu dał wyraz w tytule 
swych elikubracji. Du porządku dziennego prze­
chodzi nad wolą trzydziestomiljonowego aaroau 
popartą zdaniem wybitnych uczonycn, co chociażby 
samo przez się może tu stanowić wystarczające 
kryteijum.

Sprawa uniwersytetu ukraińskiego w faktycz- 
aen oświetleniu przedstawia się inaczej, od infor­
macji „Słowa “

Jeżeli chodzi o sfery naukowe to wśród uczo­
nych ukraińskich, wybitne powagi dążą w , myśl 
zadań swego społeczeństwa lo stworzenia własnej 
wyższej placówki naukowej. Świat naukowy zagra­
niczny żywo intereoiye się tym wysiłkiem społe­
czeństwa ukraińskiego, a młodzież akademicka za­
granicą dała temu wyraz w proteście podpisanym 
przez wiele tysięcy studentów wszystkich narodo­
wości. Memorjał był przedstawiony na konferencji 
genueńskiej, o ozem wie świat cały, prócz społe­
czeństwa polskiego, któremu p. Skirmunt, nie uważał 
za wskazane podać to do wiadomości. Świat naukowy 
polski przymusowo uprawia politykę strusia w tej 
sprawie Akademicka młodzież polską teraz —  na­
turalnie nie ta z pod znaku 8 — nie oddala od 
siebie tego zagadnienia, śmiało bowiem na zjeździe 
ugólno akademickim odbytym w duiach 12— 14 
kwietnia br. w Warszawie, wypowiedziała się jed­
nomyślnie bez różnicy odcieni ideowych, za aatych- 
miastowem kreowaniem uniwersytetu ukraińskiego, 
a przytłaczającą większością głusów za jegu sie­
dzibą we Lwuwie. Nie ciekawą jest ta sprawa 
tylko dla korporanckich . towarzystw wzajemnei 
adoracji, dla których sprawa uniwersytetu ukraiń­
skiego stała się aktuainą wskutek wniosku posłów

socjalistycznych, jakoteż zc wzgiędu na termin jaki 
dla załatwienia tej sprawy określiła niefortunna 
(o ! bardzo niefortunna •) ustawa z 26. IX . 1922 r.
0 zasadac1" powszechnego samorządu wojewódz­
kiego.

Sprawa ta jest aktualną tak dla społeczeństwa 
poiskrego i ukraińskiego, już od czasr tworzeni, 
uniwersytetu iwowskiegu przez 'iesarza Józefa II.
1 zajmowała zawsze obydwa społeczeństwa żywo, 
doprowadzając nawet do rozlewu krwi. Z powodu 
wystąpień niepoczytalnych żywiołow wszechpolskich 
niejednokrotnie skrzywdzono całe społeczeństwo 
polskie, obdarzając je mianem wsteczmctwa i zabor­
czości a na cynizm jnż wobec powyższego zakrawa 
twierdzenie jakoby z inicjatywą występowały tu 
jedynie partie polityczne,

 ̂ Społeczeństwo ukraińskie nie poprzestało tylko 
na inicjatywie, ale olbrzymim wj sitkiem, pomimo 
wywołanego wojną, jska toczyła się aa jego zie­
miach. zubożenia, pomimo T represji policyjnych 
stworzyło placówkę, która w miarę sił i możności 
stara się swemu zadaniu pocołać.

Uczciwie stara sie społeczeństwu ukraińskiemu 
w tym wysiłku dopnmodz polska młodzież socjali­
styczna i postępowa, oraz cała polska lewica spo­
łeczna as- - - -

■ Trudno widzieć ; niebezpieczeństwa dla nauki 
polskiej, jeżeli stanie ramię w ramię z nauką ukra­
ińską w pracy dla rozwoju wiedzy i kultury.

i Na szali decyzji w omawianej sprawie ani 
krzty zaważyć nie mogą groźby młodzieży ultra- 
narodowej i różnych, mnię, lub więcej nienawistnie 
do Ukraińców nastrojonych związków hurra patrjo- 
tycznych, wywijających pałeczką faszystowską na 
sam dźwięk słów „uniwersytet ukraiński“

Ażeby sprawę tę wszechstronnie i źrodłowo 
poznać trzeba pójść do bibijotek i pracowni ? nau­
kowych, sięgnąć do prac uczonych i na tej podsta­
wie dopiero decydujące zdanie sobie wyrobić. bo: ... 
na giełdzie o tern giuchM

Stanisław jąiMcki.

U l i E C  posta tow- £. Piotrowskiego w  Kołomyj)-
, Kołomyja, dnia 8 czerwca 1924.

Pod przewodnictwem M. Święcickiego, J. Ko­
zakiewicza przy sekretarzowaniu Kornblueta i Krzy- 
za odbyło się w sa’ i Kasy Oszczędności zgroma­
dzenie ludowe. Na sali obecnych tysiącsześćset słu­
chaczów. Wszystkie miejsca . siedzące, przestrzeń 
dla stojących, zajęte

Poseł Sejmowy tow. Piotrowski przez dwie 
godziny przykuwał uwagę słuchaczów swoimi rze­
czowymi wywodami. Mówił o pracach klubu po­
słów socjalistycznych; ich stanowisku w obec rządu 
p. 1 Grabskiego; scharakteryzował , zachowanie się 
posłów stronnictw prawicy, szczególnie wobec wnio­
sków socjalistów, wobec poprawek jakie stawiał 
przy projektach do 'ustaw o charakterze społecz­
nym ; o wrogim nastroją dla ustaw ochronnych po­
słów ze sławnej ósemki, a w szczególności posła 
okręgu naszego p, Jaroszyńskiego.

Tow. Piotrowski pobudził humor nawet mniej 
wrażliwych słuchaczów, gdy opowiadał o ustawie 
wojskowej. Przytoczył zdinie wojskowych francu­
skiej, którzy twierdzą, że jednoroczna służba woj­
skowa jest dostateczną do wyszkolenia w rzemiośle 
wojennym — murzyna afryka ikiego. Panowie po­
słowie pnhjotyczn. ’ utrz_ mywali zaś puolioznk, 
w sejmie, przed całym światem, że chłop nasz jest 
zu głupi, aby w jednym roku zdoDył kunszt wojaka. 
Mówca wywołał oklaski, ardy mówił o równoupra­
wnieniu larodowosciowero i teryiorjalnym samo­
rządzie.

Krótko przemawiał tow. Kozakiewicz o bez­
robociu. Wskazywał’ jak klasa kapitalistyczna dzieli 
się dziś na dwa wroeie obozy. Z jednąj. strony 
którzy mjją pięniąaze i tylko n» w*-jk procent 
przemysłowcom chcą pożyczać, z flrugng strony ci, 
którym rząd nio chce dawać zaliczek dalszYcn,

a którzy radziby straty odoijać na płacy robotnika 
i zmuszać go do dłuższej pracy,

* Naturalnie, że „czyści marksiści" musieli sko­
rzystać z wielkiego zgromadzeni* i pokaz,'ąć się 
światu kołomyjskiemu. Jeden z „czystych" gorzkie 
czynił wymówki, pod adresen posłów socjalistycz­
nych. Mianowicie z tego powodu, że poseł Mali- 

i nowski nie uszanował ani policzków ani żeber po­
sła Komunistycznego na Sejm PolsKi, cze-piącegc 
natennienie z Moskwy. Szanowny interpelant za­
pomniał widocznie, a powinien pamiętać, o ruzaa- 
zitj Carycy Ekatieryny, gdy wysyłała armję rosyj­
ską do Polski, Znała ąna swoich ludzi i w rozka­
zie dziennym do oficerów przykazywała im a Dy 
przyzwoicie się w Polsce zachowali... „bo etiji Pa- 
laki to naród serioznyj i bjut“

Sptaurj} paCTjłinc.

Zgrom adzenie protestacyjne.
F.AD \ ROBOTNICZA PPS. W  łiORISLAWIU. ze­

brana na nadzwyczajnym pciiedzeim dluu 10. czerw­
ca b. i', wzburzona dk> głębi sj-onniczcr, racliuwa- 
waniem się przewodniczącego uybmiatu w nrocesie 
krakowskim o zajściu 6. 'istopada, wzywa robolników 
boryslawskicb na

WIEC PROTESTACYJNY, 
który odbąuzie się w niedzielę, 15 b m. na pl Domu 
Ludowe ,o  gocu. 3, popołudniu.

Rftdn Boi- u h * 1 P P A  i  Borysławiu.
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{jjtóźtu.
S PR A W A REFORM Y K A LE N D A R Z A  N A  

L ID ZE  NARODÓW  Komisja wyznaczona przez 
ligę narodów do spraw reformy kalendarza zebrata 
się już w Paryża.

Podstawą refcnny kaiendarza jest unierucho­
mienie świąt Wielkanocy, które wypadają w czasie 
od 22 marca do 25 kwietnia, czyli z różnica 35 dni.

Kalendarze polegają na równomierności roku 
słonecznego, który nie zawiera nigdy jednakuwej 
liczby tygodni ani też dni.

Właściwie, roić słoneczny trwa 3t>5 dni i 6 
godzin bez jedynasfn minut i kilku sekund. Dla­
tego wynaleziono lata przestępne, które ' popra­
wiają te niedokładności.

Komisja, która obecnie zebrała się w Paryżu 
rozpatrzy kilkanaście pianów, Hóre zostały jej 
przedłożone. ‘

Pierwszy plan przewiduje poaział roku na 4 
części z których każda będzie się składała z 3 mie­
sięcy czyli 90 dni. W  skład takiej części wchodzą 
dwa miesiąci po 30 dni i jeden, który liczy 31 dn; 
Razem będzie tej czyniło 364 dni z dodaniem 1 lub

2 dni stosownie do ,tego czy rok przestępny czy 
też nie. --- - " ' - ' • ' "

Drugi plaju przewiduje utworzenie 13 miesięcy 
po 28 dni. Miesiące byłyby wteay jednakowe...

& ruchu robotniczego.
g w y d z i a ł  w y k o n a w c z y  -r a d y  z w i ą z ­

k ó w  Z A W O D O W Y C H  we Lw ow ie , z w o łu j  na pią­
tek. 13. czerwca b, r  d‘o  sali Związku prac. gminnych 
przy  ul. Orm iańskiej 1. 2. II. p. ia ls zy  ciąg '

P L E N A R N E G O  Z E B R A N IA  R AD Y  

z dnia 10. b. jn. Na porządku dziennym , sprawy bai- 
dzo ważne. Uprasza się zarządy zw iązków , o  wysyłan ie 
delegatowi (50 czl. 1 del.) oraz o  punktualne przyby­
cie. Początek o  godz. 7. wiecz.

Tunis, sekr. Żelaszikiewiez, prze w

Jlomiinikatu,.
X  BACZNOSC L E G IO N IŚ C I! W  sonatę. dnia 14. 

< /.i-i wca b. r. punktualnie o  godz. 7. w ieczór w7 lo ­
kalu1 p rzy  ul. Z ielonej 1. 7, odbędzie się plenarne ze­
branie legjonistów

N a porządku dziennym  sprawa pMŚwięddnjfa i (wrę­
czenia sztandaru, w  nietizielę dnia 29. czerwca b r. 
o raz w ażne sprawy organizacyjne,

'  Obecność Wszystkich członków związKU pod  przy­
m usem  organizacyjnym  konieczna. Z«irzrpl.

X  Z G R O M A D Z E N IE  Z W . S T R Z E LE C K IE G O . W 
niedzielę, dnia 15 czerwca o  godz. 10. rano .odbę­
dzie się Zw yczajne Roczne W a ln e  Zgrom adzenie człon­
ków  Związku strzeleekiegc w  lokalu przj ut Z ielonej 
l. 7. Zacząć.

X  W a l ,NE / .E B R A N IE  C ZŁO N K Ó W  U N1W ER 
S Y T E T U  LU D O W E G O  IM . A D A M A  M IC K IE W IC Z A , 
odbędzie się dnia 23. b. m. w poniedziałek o godz. 7 
w ieczorem  w  sali Instytutu Technologicznego ul. Bour- 
laraa I. 5. Członkowie, którzy d o tą l n ie  zapłacili 
wkładki za rok 1924 i n ie  odnow jli legitym acji u- 
prawniającej db głosowania m ogą zapłacić wkładkę 
wynoszącą 1 zfp. w  godzinach urzędowych (6 —  7) 
codziennie w, sekretarjacie. ul. Bourlarda I. 5.

Zh wiersz milm. 1 szpaltowy zwykle »  tekstem 
£ .  —TO. Nadesłane Zł. — ‘30, w tekście Zł. — ‘60. OGŁOSZENIA Nr, 1-ej str. Zł.—"60. Drobne ogł. za słowo Zł. — -08. 

Kon.umkaty Zł. — ‘40, zamiejscowe o 26*/, drożej.

BOK ZAŁOZEHU 1881. -160

feLOJZY H(lE -ibR, LWÓW RYNEK
"  rOLECA  ............ 1 ą

F A R B A  \ A K IE R Y ,  O L IW Y .  B E N Z Y N Ę  
i A R T Y K U Ł Y  D O M O W O -G O S F O D A R C Z E

Ważne dla P« i!!!
Podrożne kostjumy, płaszcze wyko- l ^ n f  L":n |/ 
nuje po cenach zniżonych specjalista UUl ij I rL.tiK
krawleo damski. Dla Prowlnojl w  24 godzinaoh.

ulloa Blacharska 20 II. p 439—

.G RAFIKA” MAREK SEIDE
Lwów, ni. Kołłątaja 5 (w podwórza)

’ posiada za.rsze na składzie: 1

PAPIERY UMZBlkkgD roQzn)u i formatu
P BZY BOBY DBUKABBKII. Rygały, szufle, 

wlerszowiilkl itp
BKA.&ZTNT D & U K A R S m
Masa walcowa, Farby drukarskie dr. Rattner S. A.
Zastępstwo p  Polskę odlewni czcionek l llnjl mosiężnych 

POPPELUAUNIA we WIEDNIU. 126

ZGU&iONO PORTFEL z KSiĄŻECZKĄ WOJSKOWĄ, św ia-I pOSZUKUJF SIĘ, kwalifikowanego CYRKIILARZYSTY, ob- 
dectwem moralności oraz legitymacje Kolejową na na znajomionego dobrze z wyróbfcą paryskiego towaru

zwisko Zborowski Stanisław, ur. w  r. 1901 w  Stryju, które t. zw. iFariser Ware*. ,Zgłoszdnia osobiste u firmy Seelig 
»ię unieważnia. 507— 3 i Syn, Syzstueka bfi a. 7— 7

DRUKARNIA
Lu d ow ego  Sp ó łd zie lczeg o  Tow . W ydaj/niczego  

WE LWOWiE 
ul. Leona Sapiehy 77. — TeCefon 466.

Wykonuje wszelkie druki dia Kas Cnorych.

Księgi kontowe Listy płatnicze.

V  C E N T R A L I

POŃCZOCH
J. PFAU, Rynek 19

najtâ iiej
bo wchód przez sień. 446

wszysfKiiii a •» siŁCZbgdiriości P. T. Urzędnikom dajemy n a  r a t y
Ubrania, Raglany, Kurtki skórzane, Kurtki sukienne, Spodnie, Pryczezy ™!ŁrJ,i6w lpc

JOZEF MARGULIES i O. B. PANZER
Lwów, p a s a ł M lk o la sza  4  (wejs^e obok kawiarni „De la Paix“ ) ssa—10

INSERUJCIE 
w „Dzienniku Ludowym"

Książka na czasie.

aPHi..lCTBWE
N A P IS A Ł  '

SZYMON A SK E N A ZY
• | # ! U Ą  ntftf9 %i J M lf U lS l  * '

D O  N flE Y C IA

w Księgarni Ludowej
-ulica Szajnochy L  2.

Cena 16 *ł.

I  l <  t ^ l c ł l i ł l  j a z d y

pociągów puspimuych I usobnuiycn,
ważny od 1. c ze rw ca  1924 r.

O d o h o d z ą :  

ze Lwowa:
Bielsko 7 45
Piotrowice 3‘65, 19 40, 20‘40 
Wars: awa 9*35, 20 10 (Rozwadów,

„ 14T0, 23‘36 (przez Bełżec)
Sksuzykt. 17 50 (Tarnobrzeg-SoLów) 

Poznać ’5‘25 (przez Karowrcl) 
Katowi-"? 10 TO 
Żywiec 33.40 
Rawa Rusk< 8 00 19 00 
Śniatyi 9 30. 10‘0ó, 20 00, 23 00 
Kołomyja 1425 
Stanisławów 6‘26 
Tarnopol 6 20, "*20, 15 60, 23’»5 
Równe 13*46, 22 36 ,
Grajewo 9 40 (przez Kowel) 
iowąl 18‘b5

Wilno 9-40 (prze; nrześć-Białystok)
,. 13'4? 22-36 (Zdołbunów-Sarny)

Ławoczne 7‘10, 16 05 
Bnrysła. 8*40, 19‘20, 2316 
Sianki 14 05
Nowy Zagó™. 7’60, 2&T0 
Stojanów 7 06, 17‘3c 
Podhajce 7‘36, 16 26 
Jaworów 7-1Ł, 17‘25

■ P r z y c h o d z ą :  

da Lwowa:
Bielsho 17-50
Piotrowice 6-66, 7‘66, 21’20 
Warszawa < O, 19*36 (Rozwadów)

„ 6T0, iń'40 (przez Bełżec)
Skarżyska 6-30 (Sobów-TarnoWzegy 
Poznań 12 35 'przez Katow.ce) 
Katowice 19*06 
Żywiec 9-5C 
Rawa Ruska 8‘44, 20'2 <
Śniatyn 5‘bó, 9T0, 17-20, 18*59 
Kołomyja 1206, 22-29

Tarnopol 6 C0, 12 25, 18 35, 22 0Ł
Równe 726, 16-2C
Grajewo 19 45 (przsz Kowel)
Kcwel 9pi8
Wilno 19-45 (przsz hiały jtoc- Brześć) 

„ : 7-25, 16-20 (Sarny Zdołbunow) 
Ła roczne 9-J55 12-10 
Borysław 6-45, 15-55, 18*25 
Sia.k’ 1005
Nowy Zagór. ? 20, 19 25 
Stojanów 10-20 18 60 
Podhajce 8 61, 2‘ dO 
Jaworów 8-16, 17-15

UWAGA: Poci.-gi pospieszne oznaczone są tłustym drusiem. t

ea4j0pca naczd redakteca I retiialt jtfiftoRe*. EBiWIS-J2£yj SkAUSE1 -  Druk. DudL Sp. Tow., ŁWyjd., IVó!W, II Sapletfy. tZ7- iTet ,196,


